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Echa tragedii
załogi m /s  „TEDDY“
O  Duńske jednostki ratow­

nicze na manewrach NATO 
0  „Tczew“ zaalarmował 

ratowników
J A K  ju ż  d o n o s il i i -  

m y , 13 bm . u w y b rz e ­
ży D a n ii za to n ą ł d u ń ­
s k i s ta te k  m /s „T E D ­
D Y ” , p o w raca jący  ze 
Szczecina z ła d u n k ie m  
k a m ie n ia  gipsowego. W 
k a ta s tro fie  zg inę ło  12 
spośród 16 cz łonków  za 
ło g i. Po 24 g o dz innym  
d ry fo w a n iu  na gum o­
w e j t ra tw ie  u ra to w a li 
s ię : s te rn ik  R. C h r is t& i 
sen, m a ry n a rz  P eter 
Jensen, m łodszy m a ry ­
n a rz  V ig g o  Jensen i  
m a ryn a rz  P o u l Jensen.

Gazeta ;,STOCKHOLMS — 
T ID N IN G E N " z 16.XI. br. 
przekazu je  re lac ję  s te rn ika  
R. C HRISTENSENA z prze­
biegu trag icznego w ydarze -

„T e d d y ”  to n ą ł wśród 
w śc iek łego sztorm u. Wszy 
s tko  s ta ło  się ta k  nagle, 
że n ie  m ie liśm y  czasu o- 
puścić łod z i ra tu nko w ych . 
B y ło  nas sześciu z za­
łog i. U s iło w a liśm y w y ­

dostać się z po tężnej fa ­
l i .  N ieste ty , uda ło  się to  
ty lk o  czterem . Jeden z 
ch łopców  b y ł ty lk o  w  p i­
żam ie, zdążył bow iem  w y 
skoczyć z k o i.

(D okończenie na s tr. 2)

Pocztówki z muzycznego tournee

Ukłony
od Króla Stanisława

CENĄ SO GR KURIER
\4 Z C m M M k l

P on iedz ia łek, 27.XI.61 r. 
R O K  X V I I I  N r  280 (5393)

Z m ia n y  w  rządzie  U S A

Podsekretarz stanu BOWLES 
zwolniony ze s ta n o w is k a
9 innych przesunięć 
administracyjnych

N O W Y  JO R K  P A P . R zeczn ik  p rasow y B ia łe ­
go Dom u, P ie rre  S a lin g e r ośw iadczy ł d z ie n n i­
ka rzom  w  re z y d e n c ji w y p o czyn ko w e j K ennedy ’ 
ego w  H ya n n is  P o rt, że p re zyd e n t U S A  p rze ­
p ro w a d z ił k i lk a  zm ian  pe rsona lnych  w  a m e ry ­
ka ń s k im  apa rac ie  p row adzącym  p o lity k ę  za­
graniczną.

K E N N E D Y  u suną ł ze lesa. S a lin g e r p o in fo r -  
s tanow iska  p odsekre ta - m ow a ł, iż  B ow les p rz e - 
rza stanu Chestera B ow  su n ię ty  zosta ł na inne, 

‘ w yso k ie  s ta now isko  w  
aparac ie  z a jm u ją c y m  
się p o l i ty k ą  zag ran icz -

P onad to  K e n n e d y  p rze 
p ro w a d z ił 9 in n y c h  
zm ian  w  sw e j a d m in i­
s tra c ji.  Są to  w y łą czn ie  
p rzesun ięc ia , z jednego

Szanow ny Panie Re■
dokto rze !

TĘ  K A R T Ę  w ysy ła m  
ju ż  z N ancy, gdzie w  n ie  
dzie lę  m am  koncert. Po 
P aryżu  to  p iękne  m iasto  
w yd a je  się d z iw n ie  c i- 
che. P rzy jecha łem  tu ta j 
ekspresem, k tó ry  się spó 
¿ n il o 20 m in u t. P ra w ­
da, ja k ie  to  krzepiące?  
N ancy  zaw dzięcza w szy­
stko k ró lo w i S tan is ław o­
w i Leszczyńskiem u, k tó ­
r y  p anow a ł tu ta j  po  u -  
cieczce z  P o lsk i przez 30 
la t. W ładca  to  u nas n ie ­
słusznie zapom niany. T u  
ta j na tom iast, a także w  
ca łe j L o ta ry n g ii w ie  o 
n im  każde dziecko. Czy 
to  n ie  d z iw n e ? A  prze­
cież na jego  p o m n iku , 
s to jącym  na g łó w n ym  
p la cu  N ancy w id n ie je  na 
p is : K R Ó L  P O L S K I. I  
d latego ty m  razem  w raz  
z p o z d ro w ie n ia m i ode 
m n ie  zalączarp, u k ło n y  
od K ró la  S tan is ław a.

Nie b y ło  żadne]
„zemsty Kosmosu“

GAGARIN w doskonałej formie

m yśli o nowych lotach
M O S K W A  P A P . M o sk ie w sk i koresponden t 

P A P  pisze: Jeden z p rze d s ta w ic ie li m edycyny  
kosm iczne j s tw ie rd z ił,  że le ka rze  bardzo sum ień  
n ie  p rz y g o to w a li G a ga rina  do lo tu , a le  n ie  p rze ­
w id z ie li jednego —  ogrom ne j i lo ś c i d o da tko ­
w ych  za jęć, ja k ie  czeka ły  go po po w ro c ie  na 
Z iem ię.

O TO  C H O C IA Ż B Y  
jeden p rz y k ła d : G agarin  
w spó ln ie  z T ito w e m  o- 
t rz y m a ł ju ż  ponad 60 
tys ię cy  lis tó w  z ZSRR 
i  p ra w ie  w szys tk ich  k ra  
jó w  św ia ta . O ba j p rze ­
c z y ta li w iększość z tych  
lis tó w  i  w łasnoręczn ie

(Dokończenie na s tr. 2)

S Z E R O K Ą  S ZO S Ą  A S F A L T O W Ą  p ro w a ­
dzącą do S łu b ic  m k n ą ł czarny, supe rnow o­
czesny Fo rd . Za k ie ro w n ic ą  s ie d z ia ł p rz y ­
s to jn y , m ło d y  m ężczyzna. O bok niego 
dz iew czyna o o w a ln e j tw a rz y  i  ty c ja n o w - 
sk ich  w łosach...

Kulisy a fery
„3 0 0  kg srebra“

— c z y ta j n a  str. 2  —
'  W  ty m  sam ym  czasie  w  zachodn iobe r- 
i iń s k im  ho te lu  „H i l to n ”  „R u d y ”  n ie c ie r­
p liw ie  o c ze k iw a ł p rz y ja z d u  pasażerów  czai 
nego Forda.

4 Francuzów
pod
zarzutem
szpiegostwa

aresztowano 
w  Kairze

K A IR  P A P . W ładze 
eg ipsk ie  a re sz to w a ły  4 
u rz ę d n ik ó w  fra n cu sk ich  
pod za rzu tem  szpiego­
s tw a  p rz e c iw k o  Z je d n o ­
czonej R epub lice  A ra b  
sk ie j. W iadom ość w  te j 
sp ra w ie  p rz y n ió s ł n ie ­
d z ie ln y  „ A L  A H R A M ". 
U rzę d n icy  c i w c h o d z ili 
w  sk ła d  k o m ite tu  z a j­
m u jącego  się sp raw am i 
w łasnośc i f ra n c u s k ie j 
w  Z R A ,

s ta n o w iska  nd d rug ie , 
gdyż  żaden z fu n k c jo n a  
r iuszy  n ie  zosta ł usu­
n ię ty  z rządu.

D otychczasow y „ la ta ­
ją c y  am basador” , A v e - 
r e l l  H a rr im a n  m ianow a  
n y  zosta ł zastępcą se­
k re ta rz a  do sp ra w  D a­
lek iego  W schodu. Na 
m ie jsce  Bow lesa  n ow ym  
podsekre ta rzem  stanu 
będzie do tychczasow y 
p o d sekre ta rz  s tanu  do 
s p ra w  gospodarczych 
George B a li.

D o tychczasow y ‘dorad 
ca D e p a rta m e n tu  S tanu 
i  p rzew odn iczący rady  
z a jm u ją c e j się p lanow a 
n ie m  p o l i t y k i  D e p a rta ­
m entu  S tanu, George 
Mghee, w yznaczony  zo­
s ta ł na s tanow isko  pod 
sekre ta rza  s tanu  do 
sp raw  p o lityczn ych .

Po chudym okresie —  iłnsfe dni

Fantastyczne połowy
na Morzu Północnym
J A K  JU Z IN FO R M O W A­

L IŚ M Y , p ie rw sza po łow a 
lis topada b y ła  okresem  
bardzo chu dym  d la  naszych 
ryb a kó w , łow ią cych  na 
M orzu P ó łnocnym . Co d n ia  
n ie m a l sza la ły  sz to rm y, 
zm usza jąc ryb a kó w  do 
ch ro n ie n ia  się w  obcych 
po rtach . W praw dzie po 15 
bm . pogoda p o p ra w iła  się, 
ale w y n ik i uzyskiw ane 
przez nasze s ta tk i n ie  b y ły  
na jlepsze. D op iero w  ub ie­
głą sobotę rozpoczę ły się 
praw dziw e tłus te  d n i. F lo ­
ta  op eru jąca na kana le  
La  M anche o d ło w iła  w  
ty m  d n iu  1000 to n  ry b . Su- 
p e rtra w le ry  „O d ry ”  i  „D a l 
m o ru ”  uzyska ły  25 bm. po 
22,5 to n y  na jednostkę. R y­
bacy „D a lm o ru ”  w  ciągu 
soboty z ło w ili 500 to n  ryb , 
a poniew aż do w ykon an ia  
p lanu rocznego b rakow ało  
im  800 to n  na leży p rz y ­
puszczać, że dziś zadania 
roczne zostaną w ykonane.

Jeżeli w y n ik i ta k ie  u t rz y ­
m ają  się nada l, państwow e 
przedsięb iorstw a ryba ck ie  
zam e ldują w  na jb liższych 
dn iach  o w y ko n a n iu  rocz ­
nego p la n u  po łow ów .

Również dw a  sup e rtraw - 
le ry  „G ry fa ”  — „H ańcza”  
1 „R adw a”  uzyska ły  śred­
n io  po 22,5 to n y , na tom iast 
lu g ro tra w le ry  ło w ią  śred­
n io  na jednostkę  oko ło  5 
to n  dzienn ie. N ajfepszy w y 
n ik  w  sobotę uzyska ł lu -

g r  o trą  w le r  „M a zu re k '*  — 
500 beczek z  zestawu łow - 
n icow ego. D la  ryb a kó w  
„G ry fa ”  je s t to  ogrom na 
szansa, jeże li n ie  pełnego 
w ykon an ia  rocznego planu, 
to  p rz y n a jm n ie j poważnego 
zm nie jszenia n iedoborów  
w ynoszących oko ło

R i f - p a t !

PR A C O W N IA  konser­
w a c ji zab y tkó w  w  Gdań 
sku przeprow adza obec­
nie  konserw ację zab y t­
kow ych  X V I i  X V I I I  — 
w ieczn ych m ilita r ió w  
d la  m uzeów reg iona l­
n ych  w  E lb lągu, K w i-  
d z y n iu  i M a lbo rku .

Na z d ję c iu : konserw a 
to rk a  B a rb ara  G R A ­
BO W SK A p re zen tu je  na 
szem u fo to re po rte row i 
zab y tko w y p is to le t.

(Foto CAF)

W  je s ie n n e j
sesji

P ierw sze

Sejmu

ton , (rz)

PO R A Z  pie rw szy w  
Polsce przeprow adzono 
badanie s tanu części 
podw odne j zapory  w  
R ożnow ie p rzy  pom ocy 
te le w iz ji.  Spec ja lna  ka ­
m era przystosow ana do 
pracy pod w odą została 
zap ro jektow an a i  w y k o  
nana w  k ra ju .

P łe tw o n u rko w ie  w ra z  
z kam erą  po zanurzen iu  
się na głębokość Ok. 30 
m e trów  — m etr po m e­
trze  przeglądali fra g ­
m en ty  zapory. Specja liś 
c i zaś na k o n tro ln ym  
m on ito rze  ob serw ow a li 
ich  pracę. D okonyw ano 
p rzy  ty m  rów nie ż zdjęć 
z ek ra nu te le w izy jn eg o  
— obraz b y ł bardzo do­
b ry .

Na z d ję c iu : p le tw on ur 
ko w ie  po w o li zanurza ją 
się w  w odzie.

(Foto CAF)

W A R S Z A W A  P A P . 
Dziś o d b y ło  się p ierw sze 
posiedzenie S e jm u P R L  
w  ses ji jes ienne j. O b ra ­
d y  rozpoczęły się o godz. 
10. Na po rządku  dz ien­
n y m  zn a la z ły  się:

1. Spraw ozdanie K o m is ji 
K o m u n ik a c ji i Łączności 
o rządow ym  p ro je kc ie  u- 
s ta w y  o transpo rc ie  d ro go ­
w ym  i spe dyc ji k ra jo w e j.

2. Spraw ozdanie K o m is ji 
K o m u n ika c ji i Łączności 
oraz Spraw  W ew nętrznych
0 rządow ym  pro je kc ie  u- 
s ta w y  o bezpieczeństw ie
1 porządku ruch u  na  d ro ­
gach pu b liczn ych.

3. Sprawozdanie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego, B u d ­
żetu i  F inansów  o rządo­
w ym  pro.iiekcie ustaw y o 
n o rm a liza c ji.

4. Spraw ozdan ie K o m is ji 
H andlu W ewnętrznego o 
rządow ym  p ro je kc ie  usta­
w y  o ta rg ach  i  w ystaw ach 
k ra jow ych .

5. Sprawozdanie K o m is ji 
W ym ia ru  Sp raw ied liw ośc i
0 rządow ym  p ro je kc ie  u- 
s ta w y  o zm ian ie  przepisów  
postępowania karnego.

6. Spraw ozdanie K o m is ji 
Gospodarki M orsk ie j i  Że­
g lu g i o rządow ych p ro je k ­
tach ustaw :

a) Kodeks M orsk i,
b) przep isy w prow adza 

jące Kodeks M orsk i.
7. Sprawo®danie K o m is ji 

G ospodarki M o rsk ie j i  Że­
g lu g i o  rządow ym  p ro je k ­
cie ustaw y o Izbach M or­
skich,

Największy 
w kra|u

G D AŃ SK PAP. w  G dań­
sku o tw a rto  n a jw ię kszy  w 
k ra ju  pa w ilo n  m eb li no­
woczesnych. B u dyn ek  po­
siada ko n s tru kc ję  sta low ą
1 zbudow any jes t w  cało­
ści z m etalu, i szklą. Po­
w ierzchn ia  w ystaw ow a -w y­
nosi 1440 m k w .

Pechowe
zderzenie
autobusów PKS

L U B L IN  P A P . W  n ie  ­
d z ie lę  w  czasie gęstej 
m g ły  i  ś lizg a w icy , w  o d ' 
leg łośc i 7 k m  od L u b li­
na, na szosie p row adzą  
cej do Zam ościa zderzy; 
ły  się d w a  au tobusy* 
S k u tk i zderzenia okaza 
ły  s ię  trag iczne . K ie ró w  
ca au tobusu P K S  z L u b ­
lin a  S ta n is ła w  D e le k ta  
z m a rł w k ró tc e  po w y ­
padku. D rug iego  k ie ró w  
cę H e n ry k a  K lim k a  z 
c ię ż k im i ranam i g łow y, 
z łam anym  podudziem  i  
ra m ie n ie m  przew iez iono  
do szp ita la . Spośród 
p ięc iu  poszkodow anych 
pasażerów  czterech po 
u d z ie le n iu  pom ocy i  za 
łożen iu  o p a tru n k ó w  u~ 
da ło  się do dom ów. W. 
szp ita lu  pozostała ty lk o  
ko b ie ta  ze złam anym , 
podudziem .

W  ciągu
20 godz.
u ję to
spraw ców
oh yd nego
m ordu

K IE L C E  PAP. W  S tą 
szow ie (w o j. k ie le ck ie ), 
dokonano o h yd n e j zb rod  
n i:  podczas napadu ra ­
bunkow ego zam ordow a­
no m a łżo n kó w  W ła d y ­
s ław ę i  H e n ry k a  R a­
ków . O f ia ry  zb ro d n i o -  
s ie ro c iły  t ro je  m a łych ’ 
dzieci. N ieznan i s p ra w -; 
cy napadu m o rd e rs tw a  
zb ieg li.

W  pościgu za zbrod­
n ia rz a m i K om enda W o­
je w ó d zka  M O  w  K ie l­
cach ' zm ob ilizow a ła ' 
znaczne s iły . W  w y n i­
k u  energ iczne j a k c ji,  w  
20 godzin  od c h w ili p o  
p e łn ie n ia  m ord e rs tw a , 
u ję to  w szys tk ich  uczest 
n ik ó w  napadu: B ro n is ła  
w a W ilk a , K a z im ie rza  
Szczepańskiego i  Jana  
S ow ińskiego. P rz y  p rze  
stępcach znaleziono dw a 
k a ra b in y  z  u c ię ty m i lu ­
fa m i.

P ie rw s z y
lotniskowiec 
o napędzie 
atomowym

N O W Y  JO R K  P A P . 
W  N e w p o rt New s odda 
no do u ż y tk u  pierwszy, 
lo tn isko w ie c  „E n te rp r i­
se”  o napędzie a tom o­
w ym . M in is te r  m a ry n a r 
k i, C o n n o lly  ośw ia d czy ł 
że c h w ilo w o  S ta n y  Z je d  
noczone re z yg n u ją  z bu  
dow y in n ych  podobnych  
o k rę tó w  ze w zg lędu  na 
ich ‘  z b y t w ie lk i koszt. 
L o tn isko w ie c  atom owy, 
kosz tu je  444 m ilio n y  do 
larów, ,v' '
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ś w tć itić i
PLENUM KC 
RUM UŃSKIEJ PARTU 
ROBOTNICZEJ

•  B U K A R E S Z T  PA P. B iu ro  Po
lity czn e  K C  R um u ń sk ie j P a rt ii 
R obotn icze j postanow iło  zw o­
łać  na dz ień  30 lis topada b r . 
P le nu m  KC  R PR  z następu ją­
cym  po rządk iem  dz ie nn ym :

1) Spraw ozdan ie d e leg ac ji 
R PR  na X X IX  Z jazd 
K P ZR .

3) O m ów ien ie p ro je k tu  bu ­
d ż e tu . państwow ego na  ro k  
1962.

TYDZIEŃ
POLSKIEGO F ILM U  
W NORW EGII

•  OSLO PA P. Dziś. 27 bm . roz­
poczyna się w  N o rw e g ii „ T y ­
dz ie ń  i i lm u  po lskiego” . Im p re ­
za ta  została zorgan izow ana w  
ram ach p o lsko -no rw e sk ie j u- 
m ow y k u ltu ra ln e j z 1958 r.

KO M U N IK AT 
O X IV  PLENUM 
KC SED

•  B E R L IN  PA P. P o X IV  P le ­
num  , ICC N ie m ie ck ie j S o c ja li­
stycznej P a r t ii  Jedności (SEEłj 
op ub likow an o  t u  k o m u n ik a t ,. 
w  k tó ry m  czy ta m y m . in n .:

KC  SED o b rad ow a ł w  dn iach 
23—26 lis topada 1961 r.

W  obradach uczestn iczy ł 
znów  przez k r ó tk i  czas to w a­
rzysz O tto G ró tew oh l. . S pra­
w ozdan ie B iu ra  Po litycznego 
złożyła E d ith  B aum ann. W a l­
te r  U lb r ic h t z ło ży ł spraw ozda­
n ie  na  te m a t X X I I  Z jazdu 
K P ZR  i  zadań w  N ie m ie ck ie j 
R epub lice  D em okra tyczne j. W y 
szedł on  z założenia, że cha ­
rak te rys tyczn ą  cechą obecnej 
epok i Jest przechodzenie od ka 
p itś lizm u  dO soc ja lizm u. P ro ­
gram kom u n izm u  uch w a lo ny  
na X X I I  ZJeździe K P Z R  jest 
w y tyczną  ta kże  d la  N iem iec. 
O pracow anie tego p ro gram u by  
ło  m ożliw e ty lk o  na, g ru nc ie  
przezwyciężenia następstw  k u l 
:u jed n o s tk i. '  • -  '

ECHA PROWOKACJI
a n t t j i o o s i o h i a N -

ARCIE

•  B E LG R A D  PA P. W  zw iązku 
ze skanda liczną p ro w o ka c ją  w  
S tu ttga rc ie  p rze c iw ko , ju g o s ło ­
w iań sk ie m u  zespołow i lu d o w e ­
m u  „L a d o ”  z Zagrzebia , dz ie ń - f  
n ik  ..B orba”  podkreśla , że za- k 
ró w n o  niedawne.’ aresztow anie a 
w-. N R F V ra cą r ica , j a k .  i  a ta k  "  
ustaszowskich ,-<ąjnigrajttów,'. w  l  
S tu ttga rc ie , s ta no w ią  następs- ( 
tw o  a tm o s fe ry - , u trz y m u ją c e j ( 
się w ciąż w ; N iem czech za­
chodn ich.

OBRADY i
EGZEKUTYW Y SPD ,

•  B O N N  P A P . Z Bad Godes- i 
berg donoszą, że w  n ie dz ie lę  ( 
ob rad ow ał ta m  N acze lny K o rn i t 
te t  P a r t ii  S o c ja lde m okra tyczn e j 
(SPD), ab y  om ó w ić  sy tu ac ję  1 
m iędzynarodow ą po  rozm o-1 
w ach Adertauera z K e n n e d y ’m. , 
W edług In fo rm a c ji z k ó ł SPD, 
k o m ite t p o tra k to w a ł „ z  dużym  
n ie p o k o je m " zapowiedź, że za 1 
m ierzone ro ko w a n ia  Zachodu i 
ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  m a­
ją  s ię  og ran iczyć ty lk o  do pro 
Blemu samego B e rlin a . W  to ­
k u  posiedzenia b u rm is trz  za- 
e h od n io be rlińsk i B ra n d t o-1 
św iadczy ł, że na tych m ia s t na - , 
w iąże  osob is ty  k o n ta k t z  Ade- 
nauerem , gd y  ty lk o  p o zw o li na 
to  s ta n  zd ro w ia  kan c le rza . <

PIERWSZY SAMOLOT 
TRANSPORTOWY 
PRODUKCJI 
INDYJSKIEJ

•  D E L H I P A P . P ie rw szy  d w u -
m o to ro w y  sam o lo t tra n sp o rto -  , 
w y  c a łko w ic ie  zbudow any w  
In d i i  do ko n a ł pie rw szego lo tu . 
W  czasie p ró b y  obecn i b y l i :  1 
p re m ie r N eh ru  i  m in is te r  ob ro  i 
n y  M enon, i

ŚMIERĆ ZNANEGO \
' SENATORA * '  I
. AMERYKAŃSKIEG O  ,

•  N O W Y JO R K  PA P. Jeden z 
n a jb a rd z ie j w p ływ o w ych  sena­
to ró w  am e ryka ńsk ich , re p u b li­
k a n in  S tyles BR ID G E S zm arł 
w  n ie dz ie lę  rano w  w ie k u  la t  
63 na zaw a ł serca. B y ł On prze 
w odn iczącym  K o m is ji P o ił ty cz  
ne j P a rt ii R e p ub lika ńsk ie j.

DWORZEC 
BYDGOSKI —
BEZ BILETERÓW

•  BYDG O SZC Z PA P. P o dróżn i 
p rzy b y w a ją c y  do  Bydgoszczy 
ze zdz iw ien iem  stw ie rdza ją , iż 
u  w y jśc ia  z D w orca G łów nego 
n ie  ocze ku je  na n ich  — ta k  
ja k  to  je s t na stacjach we 
w szys tk ich  w iększych m iastach 
k ra ju  — k o le ja rz  od b ie ra jący  
w yko rzys ta ne  b ile ty  ko le jow e , 
U  prze jść  zn a jd u ją  się ty lk o  
s k rzyn k i; do k tó ry c h  w rzuca 
się zużyte  b ile ty .

R a d i(5wcT-tglewIzy/ń e  g fz e m ö w fe h ie  
p re z y d e n ta  F in la n d ii

Kekkonen przedstawił narodowi 
przebieg rozmów 

z N. Chruszczowem
H E L S IN K I  P A P . P re zyd e n t F in la n d ii U rho  

K e kko n e n  w y g ło s ił w  n ie d z ie lę  w ieczo rem  ob­
szerne p rze m ó w ie n ie  ra d io w o  -  te le w iz y jn e , w  
k tó ry m  z re fe ro w a ł tre ś ć  ro zm ó w  p rz e p ro w a ­
dzonych  z p re m ie re m  C hruszczow em  i  d a ł o- 
cenę m ię d zyn a ro d o w e j s y tu a c ji F in la n d ii.

d o w i f iń s k ie m u  30 paź­
d z ie rn ik a  b .r  p ro p o n u -

ty  i  je j  w y n ik ó w  —  po 
w ie d z ia ł na zakończenie 
p rezyden t. W iedz ia łem , 
że Z w ią z e k  R adz ieck i 
a p ro b u je  i  p o p ie ra  p o li 
ty k ę  n e u tra ln o śc i F in ­
la n d ii.  N ie z m ie rn ie  w aż 

P R E Z Y D E N T  o ś w ia d - s p ra w  zag ran icznych  n y  j e s t jednakże  fa k t ,  że 
czy ł, iż  n o ta  rządu  rą -  K a r ja la in e n e m  i  G ro m y  z w i ązek  R a d z ie ck i ta k -  
dz ieck iego  przes łana  rzą  k ą  w  M o skw ie  11 bm . ¿e w  okres ie  zaostrzenia 

Rząd F in la n d ii  posta - m ię d zyn a ro d o w e j s y tu -  
n o w ił w y k o rz y s ta ć  tę  acj ;  p o lity c z n e j uw aża  

ją c a  wszczęcie ro z m ó w  m oż liw ość  —  o ś w ia d - f iń s k ą  p o lity k ę  n e u tra l 
i  k o n s u lta c ji,  je s t d o b - c zy ł K e kko n e n , W  to k u  nośęi za is to tn y  ezyn- 
rxe z ro zu m ia ła  na t le  ro zm ó w  z  N ik itą  C h ru s z . n ik  s k ła d o w y  sw e j po- 
zaostrzone j s y tu a c ji m ię  czowem  —  o ś w ia d czy ł l i t y k i  bezpieczeństwa, 
d zyn a ro d o w e j. K e kko n e n  —  zw raca łem

W  c iągu  b ieżącej jes ie  uw agę na fa k t ,  że ro ż ­
n i  —  p o w ie d z ia ł p re z y -  poczęcie p ro p o n o w a - 
d e n t —  ro z m a w ia łe m  z n ych  k o n s u lta c ji m og ło  
c z o ło w y m i p o lity k a m i b y  w y w o ła ć  pew ne  za- 
za ró w n o  Zachodu  ja k  i  n ie p o ko je n ie  i  w z ro s t 
W schodu i  m u s ia łb y m  psychozy w o je n n e j w  
ź le  z rozum ieć  to , co u -  k ra ja c h  s k a n d y n a w - 
s łysza łem  podczas ty c h  sk ich . D la te g o  zapropo- 
rozm ów , je ś lib y m  ne - n ow a łem , aby Z w iązek  
g ow a ł is tn ie n ie  n iebez- R ad z ie ck i n ie  u p ie ra ł 
p ieczeńsitwa w o jn y  w  się p rz y  sw e j p ro p o zy -

W N IE D Z IE L Ę  po  p o łu ­
d n iu  p rz y b y li do Genewy 
szef de leg ac ji am e ryka ń ­
sk ie j na  kon fe re nc ję  w 
spraw ie ustanow ien ia  zaka­
zu dośw iadczeń z b ro n ią  
te rm o ją d row ą , A r th u r  Dean 
oraz sze f de le g a c ji b ry ty ji-  
sk ie j, s ir  M ichae l W rig h t. 
Jak  w iad om o, rozm ow y 
trzech m oca rstw  w  Gene­
wie rozpoczną się we w to ­
rek.

Szef d e le g a c ji a m e ryka ń ­
s k ie j D ean ośw iadczy ł po 
p rzyb yc iu  do ue ne w y, że 
Stany Z jednoczone pragną 
rokow ać, by po łożyć k re s  i 
dośw iadczen iom  n u k le a r-1 
nym . Równocześnie pod­
k re ś li ł on, że U SA n ie  zgo­
dzą się na n iekon tro low ane 
m o ra to r iu m  w  okre s ie  p ro ­
wadzen ia rozm ów  w  sp ra ­
w ie  ustan ow ien ia  zakazu 
p rób z  b ro n ią  jąd ro w ą.

D elegat b ry ty js k i W rig h t 
ośw iadczy ł na lo tn is k u  ge­
n e w sk im , że Zachód nie 
m a żadnego nowego p lanu, 
k tó ry  m ó g łb y  przedstaw ić  

i. Z w ią zko w i Radzieckiem u 
po rozpoczęciu się roko - 

1 w ań.

Odszedł 
dzielny żeglarz

E urop ie .
D L A  F IN L A N D II  

ty c h  w a ru n k a c h  is tn ie ją

c j i  w  sp ra w ie  k o n s u lta -  
w  c j i  i  w y ra z iłe m  pogląd, 

ta k ie  rozw iązan ie
ty lk o  d w ie  d ro g i: a lb o  s p ra w y  s p rz y ja ło b y  u -  
s tw ie rd z ić  konieczność sp o ko je n iu  o p in ii p u -  
k o n s u lta c ji w o js k o w y c h  b lie zn e j ca łe j S k a n d y - 
p rze w id z ia n ych  p rzez n a w ii.  
d ru g i a r ty k u ł  u k ła d u  
o p rz y ja ź n i i  pom o­
c y  w za je m n e j a lbo  dą ­
żyć  na p łaszczyźn ie  po-

W  osta tecznym  w y n i­
k u  ro zm ó w  p re m ie r 
C hruszczów  u z n a ł za 
m o ż liw e  zgodzić s ię  na 

lity c z n e j do tego, a b y  odroczenie k o n s u lta c ji 
ko n s u lta c je  ta k ie  n ie  b y  w o js k o w y c h  p rop o n o w a
ły  konieczne. n y c h  p rzez rząd  Z w ią z -

T a  o s ta tn ia  m o ż liw o ść  k u  Radzieckiego, 
w y p ły n ę ła  podczas ro-z- Jestem  n ie z w y k le  za­
m ó w  m iędzy  m in is tra m i d o w o lo n y  ^  m § je j, }v iz y - :

Zemsta Kosmosu
, __mm
tiatee łńyen z f io W łd  : t - w w -  
prezesem  Zarządu G ió w i

1C

9 9

(D okończenie ze s tr. X) Po ty m  je d n a k  n as tą ­
p iła  k o n s te rn a c ja . G a- 

o d p o w ie d z ie li ba rdzo  g a r in  w ró c ił z K ry m u  i 
w ie lu  nadaw com . p rzez p ew ien  czas n ie

N ie  na leży  ró w n ie ż  za p o k a z y w a ł się p u b lic z - 
po m in a ć  o  podróżach  do nie . K o re spondenc i za- 
k i lk u  k ra jó w  E u ro p y  i  chodn i zaczę li p isać o 
A m e ry k i,  o  u d z ia le  w  „ ta je m n ic z e j chorob ie  
o g ro m n e j lic zb ie  sp o t- ko sm iczn e j”  na k tó rą  ja  
k a ń  i  im p re z . N ie k tó rz y  k o b y  zapadł. N a p rze kó r 
m o skw icza n ie  o b a w ia li tem u  G a g a rin  p o ja w ił 
się, czy ta k  in te n s y w n y  się i  w z ią ł u d z ia ł w  o -  
t r y b  życ ia  n ie  zaszkodzi b radach  X X I I  Z ja zd u  
z d ro w iu  G agarina  i  z K P Z R . 
p rz y je m n o śc ią  d o w ie - N a  je g o  tw a rz y  zauw a 
d z ie li się, iż  w y je c h a ł żono je d n a k  b liznę , co 
on wczesną je s ie n ią  na  w  d a lszym  c iągu in t r y -  
zasłużony u rlo p . g o w a ło  w s zys tk ich , k tó ­

rz y  m ie li możność ze­
tkn ą ć  się z G agarinem .

W k ró tc e  sp ra w a  w y ­
ja ś n iła  się. D z ie n n ik a ­
rze za gadnę li G agarina , 
skąd w z ię ła  się b lizna , 
bo przec ież z K osm osu 
w ró c i ł  ca ły  i  zd ro w y.

Podczas w yp o czyn ku  
na K ry m ie  —  p o w ie ­
d z ia ł G agarin  —  b a w i­
łe m  się k ie d yś  z córecz­
ką  i  p o tkn ą łe m  się. U - 
pada jąc zdąży łem  jesz­
cze un ieść có rkę  do gó­
ry ,  podczas g d y  .sam u - 
pad łem  na kam ień . T e ­
ra z  m am  ślad, a le  n ie  
m a rtw c ie  się, d o d a ł z 
uśm iechem , do wesela 
c ó rk i na pew no  s ię  za­
goi.

N a leży  zaznaczyć, że 
G a garin  w y g lą d a  teraz 
św ie tn ie . N ie k tó rz y  u - 
w aża ją  n a w e t, że 
za bardzo u ty ł.  N ic  w  
ty m  je d n a k  dz iw nego. 
P rze jśc ie  od in te n s y w ­
n ych  tre n in g ó w  do b a r ­
d z ie j „c y w iln e g o ”  ^y^ia  
m u s ia ło  zakończyć się 
p e w n ym  p rzy ro s te m  w a 
ri. W ie  o ty m  k a z iy  
po rtow iec .

Śmierć 
na ta rze

W C Z O R A J  w ieczo rem  
w  poc iągu  ja d ą c y m  ze 
Szczecina do Choszczna 
w y d a rz y ł s ię  tra g ic z n y  
w yp a d e k . 2 1 - le tn i żo ł­
n ie rz  W . P. S ta n is ła w  
K ., będący w  s tan ie  n ie  
trz e ź w y m  podczas p rze ­
chodzenia z w agonu  do 
w agonu w y p a d ł i  dos ta ł 
s ię  pod ko ła , ponosząc 
ś m ie rć  na m ie jscu . D o­
chodzenie w  te j sp raw ie  
p ro w a d z i p ro k u ra tu ra  
w o jsko w a , (ap)

Eartha Kitt
urodziła
córkę

N O W Y  JO R K . Znana 
p ie śn ia rka  am erykańska  
E a rth a  K i t t  u ro d z iła  
córeczkę. D ziecko w aży 
3 k g  40 dkg . J a k  w ia ­
dom o w  czerw cu ub. ro  
k u  E a rth a  K i t t  w ysz ła  
za W ill ia m a  M cD o n a l- 
da.

Z wojewódzkirh obrad kombatantów

Ściślejsza współpraca 
z przyjaciółmi z KRO

„Z A N IE P O K O JE N I’ w zro ­
stem  na s tro jó w  od w eto- 

•ych w  N iem czech zachod-

N IE  M IL K N Ą C Y M I o k la ­
skam i po w ita ła  sala prze ­
m ów ien ie  I '  se k re t ar ■

W  Z A C H O D N IE J  
części M orza  B a łty c ­
k iego  k rz y ż u ją  się 13 
p o łu d n ik  szerokości 
w sch o d n ie j i  55 ró w ­
n o le żn ik  szerokości 
pó łnocne j. W  ty m  
m ie jscu , podczas s i l ­
nego sz to rm u  13.X I. 
b r . za toną ł d u ń sk i sta  
te k  „T E D D Y ” . Na 
s ta tk u  ty m  z g in ą ł 
w ra z  z częścią za łog i 
k a p ita n  N IE LS E N . 
T ra g ic z n y  ten w yp a ­
dek w s trzą sn ą ł boleś­
n ie  m iędzy in n y m i, 
p ilo ta m i p o r tu  szcze 
cińskiego.

Z n a liś m y  k a p ita n a  
N IE L S E N A  od la t 
k ilk u n a s tu . T en  m io ­
dy , odw ażny i  praco­
w ity  żeglarz p ły w a ł 
na szarym  m o to ro w ­
cu  ja k o  sta rszy o f i ­
cer, a od k i lk u  la t 
b y l jego  dowódcą. Od 
k ilk u n a s tu  la t  w ita ł 
nas na redz ie  Ś w in o ­
u jśc ia  p rz y  bu rc ie  lub  
na m ostku  k a p ita ń ­
sk im , zawsze uśm iech 
n ię ty , o panow any i  ko 
leżeńsk i. Do naszego 
p o rtu  m /s „T E D D Y ”  
z a w ija ł często. P ilo ­
tu ją c  s ta te k  ka p ita n a  
N IE L S E N A , zawsze 
czu liśm y  jego  w d z ię ­
czność za naszą po -

n ic h  dom agam y się ostatecz PZPR  A . W A LA S Z K A , k tó - 
nego po łożenia k resu  zbro - r y  w  im ie n iu  P a r t i i  i  s tron

moc, jego  tro skę  o 
nasze samopoczucie 
na d u ń sk im  s ta tku . 
W ic ie  godzin spędzi­
l iś m y  z n im  na m ost­
k u  k a p ita ń s k im  w 
czasie d o b re j i  z le j 
pogody, na tras ie  
Szczecin -  Ś w in o u jś ­
cie. P o d z iw ia liśm y  za 
wsze s ta ra n n ie  u trz y ­
m any sta tek, zgodę 
w śród  za łog i i p rz y ­
ja zn ą  atm osferę. P ra ­
cow itość  ka p ita n a  
N IE L S E N A  p rz e ja ­
w ia ła  się w  chęci do ­
k ładnego poznania 
w szys tk ich  p o rtó w , do 
k tó ry c h  z a w ija ł m/s 
„T E D D Y ” . O sta tn io  
k a p ita n  N IE L S E N  
p rz y g o to w y w a ł się do 
złożenia egzam inu u - 
pow ażn ia jącego do sa­
m odzie lnego w p ro w a ­
dzania do Szczecina 
m /s „T E D D Y ".

N IG D Y  ju ż  n ic  po ­
w ita  nas m iły  jiśm iech  
k a p ita n a  N IE L S E N A  
na redz ie  Ś w in o u jś ­
c ia . Na zawsze pozo­
stan ie  w śród  nas. p i­
lo tów ’, pam ięć o dob­
ry m , d u ń sk im  żegla­
rzu...

P IL O C I
S Z C Z E C IŃ S K IE G O

P O R TU

go”  oraz zaw arc ia  tra k ta tu  
pokojow ego z obu państw a­
m i n ie m ie c k im i” . T a k  g lo-

ow ocnych obrad.

W  d ysku s ji nad re fe ra -

w  Szczecinie na W ojpw ódz- gu ZB oW iD  i  sprawozda­
ła m  Z j ‘ '  - - ..............
Z w ią zku
W-ołność i D em okrac ję . Ob- n ic y  z w ró c ili baczną Uwa- 
ra d y  zagaił red . W ito ld  gę na sp ra w y  po lityczne , 
LE N D Z IO N  w ita ją c  p rz y -  ideow e oraz na p ro b lem a - 
b y ly c h  na Z jazd przedsta- ty k ę  n iem iecką, 
w ic ie li w ład z  p a r ty jn y c h  1
pańs tw o w ych  z  I  sekre ta- Pos. IZY D O R C ZY K , k tó -

Z ja z d u _____ ____ ___ __ „
nbrń KC PZPR’ n a k re ś lił 
zadania ja k ie  w in

Po uczczeniu pam ięc i
z m a rłych  os ta tn io  kom b a­
ta n tó w  w icep rzew odn iczący 
P rezyd ium  W EN  W acław  r iu m  ustępu jącym
GELGER w rę czy ł zasiużo- dokonano w ybo ru

p o k re w n ym i organ izac j; 
i w  NRD i CSRS.
Po ud z ie le n iu  absolu to- 

ładzom  
nowego

ców  i  K rzyże  P a rtyz ; szósty) na czeie.
M. in . W ie lkop o lsk i K rzyż W iceprezesam i zos ta li: p łk .
Pow stańców  o trz y m a ł p łk .
A n to n i W A M D TK E , na to­
m ia s t K rzyż  P a rtyza n ck i — 
red. A le ksan de r EJSMOND. R. R ozner.

N. W as ilkow sk i, J. Toczek. 
.T. KoriinoW a, sekre tarzem  
T . Z aw a rd ko, ska rb n ik iem

M / s  „T E D D Y “99
(D okończenie ze s tr. 1)

J A K  in fo rm u je  wspom ­
n iana gazeta, s ta te k  zato­
ną ł ta k  szybko, że n ie  zdo­
łan o  nadać sygn a łó w  w zy­
w a ją cych  pom ocy. P ie rw - 
s ie^s ta fck t ’ ’pospśesiyśy - na  
poMń?a>*e«wór«e taezhiitkóflb# statku'.”  
dop ie ro  -po rwyetraeJeniw - -
przez n ich  czerw onych ra­
k ie t. W śród n ich  zna jdow ał 
się po lsk i „TC ZE W ” . Ponie 
w aż szala ł sztorm  i  pano­
w a ły  ciem ności, załoga 
..Tczewa”  n ie  dostrzegła 
ro zb itkó w , a 'e  przekazała 
w iadom ość d u ń sk im  w ła ­
dzom ra to w n iczym . Gazeta 
k r y ty k u je  w ładze ra to w ­
nicze za z b y t późne rozpo 
częcie poszuk iw ań. C y tu je  
ona w ypow iedź szefa dzia­
łu  ra to w n ic tw a , kap itana 
H. H A A R A , k tó ry  s tw ie r -

— „w szys tk ie  większe 
jed no s tk i ratow nicze  b y ­
ły  zaangażowane \v m a­
ne w ra ch  m o rsk ich  N A TO .”  
„GOTESBORGS — POS- 

TE N ”  z 16 bm ., w a r ty k u le  
pt. „C zy  szybka pomoc 

m og ła  ura tow ać w ięce j' 
z łonków  za ło g i duńskiego

Kulisy afery „300 kq srebra” (1)

y iiecodz iann if Ładunak 
czarnaąo T o rd a

R Ó Ż N IC A  C E N  na 
n ie k tó re  a r ty k u ły  m ię ­
dzy naszym  k ra je m  a 
k ra ja m i E u ropy  zachod­
n ie j, s k ła n ia  ró żn ych  a- 
fe rzys tó w  do ryzyka , 
k tó re  w e d łu g  te o re tycz­
n ych  ob liczeń  op łaca się 
so lidn ie . K a lk u la c ja  jes t 
p ro s ta : je ś li p lanow ana 
ope rac ja  ud a  się , na 
p rzem ycie  m ożna zaro­
bić.

Jednak z b y t w ie lk a  
w ia ra  w  pow odzen ie  a- 
fe ry , z b y tn ia  pewność

stole. „R u d y ”  b y l w y ra ź - l i  k i lk a  u licze k  miastecz 
rde zd e n e rw ow any  —  co ka i  po c h w il i  w óz za-  
c h w ila  spog ląda ł na z ło - trz y m a ł sic przed  mo- 
tą  „D o zą ” . O w p ó ł do stem  na Odrze, p rzy  
p ie rw sze j p o in ió s ł się z p u n kc ie  g ran icznym . Pa- 
fo te la  i  szybk im , n e rw o • sażerow ie czarnego For- 
w y m  k ro k ie m  podszedł da n ie  w y w o z ili n ic  ta- 
do p o rtie ra . S ilą c  sią na k iego, co w ym aga ło  ocle­

n ia  to  też fo rm a lnośc i 
szybko  dob iega ły  końca. 
Pasażerowie w y s ie d li

spokó j p o w ie d z ia ł:

— Z W A LN IA M  POKOJ 
zarezerw ow any d la  p . B ru -  ,
no  S. On ju ż  dz is ia j n ie  ™°ZU by rozprostow ać  
przy jedz ie . kości i  w łaśn ie  w tedy

w p ra w n e  oko jednego z 
m ilic ja n tó w  asy stu  ją -P o r t ie r  U prze jm ie  ski-

. .  . ną ł g łow ą. Tym czasem  cych  c e ln iko m  w y k ry ło
siebie je j  a u to ró w  je s t „R u d y "  w yszedł z h o te lu  pew ną n ie p ra w id ło w o ść  
z w y k le  przyczyną, niepo <; o tio o rz y ł d rz w ic z k i z ie - O tóż ka rose ria  w ozu, po  
wodzenia. T a k  też b y ło  lonego O pla. Zapuszcza
i  w  te j sp raw ie . A le  nie 
up rze d za jm y  fa k tó w .

zbaw iona  pasażerów  
ją c  m otor, p rz e ta r ł z ro - bagażu, obciąża ła resory  
szone po tem  czoło i  rz u r ta k  s iln ie , ja k b y  w  For-
c ii do siebie N A JC Z Y S T  dzie  zn a jd o w a ło  

Z E G A R  w iszący w  ha l S Z Ą  P O L S Z C Z Y Z N Ą :—  n a jm n ie j 6 osób. 
W p a d ł sm arkacz!

Od k i lk u  ty g o d n i Ga­
g a r in  i  T i io w  s tu d iu ją  
w  A k a d e m ii In ż y n ie - 
ry jn o -L o tn ic z e j im . Ż u ­
kow skiego . O ba j m a jo ­
rzy  n ie  re zyg n u ją  z m y ­
ś li o  now ych  w yczynach  
kosm icznych .

lu  zachodn ioberlińsk iegn  
ho te lu  w  „H 1 L T O N ”  
w ska zyw a ł k ioad rans po 
dw u n a s te j. M im o  późnej godz in  wcześniej... 
p o ry  e leganck i ho te l tą-

Prze-
p row adzono dok ładną  re  
w iz ją  sam ochodu. Po k i l  

A  T Y M C Z A S E M  k i lk a  ku  m in u ta ch  w pra w n e  
ręce. ce ln ik ó w  n a tra f i ły  
pod ty ln y m  . siedzeniem  
sam ochodu , na sk ry tk ą

Szeroką szosą aśfalto- 
t n i l  życiem . S ta rszy p o r- w ą  prow adzącą do Ś łu
t ie r  z p rzy le p io n ym  do b ic m k n ą ł czarny, super w yp e łn io n ą  szczelnie k il 
us t z d a w k o w y m  uśm ie- nowoczesny Ford. Za k ie  kunasf.oma w oreczkam i, 
chem  w y d a w a ł k lucze ró w n icą  s iedz ia ł p rzys tn j Z n a jd o w a li/ sie, w  nich  
spóźn ionym  gościom. W  ny , m ło d y  mążczyzną. O - srebrne m one ty  po lsk ie  
je d n ym  z  k lu b o w ych  fo -  bok n iego dz iew czyna o s tanow iące do  7.9.99 ro ku  
te li s iedz ia ł rudow łosy  o w a ln e j tw ó rz y  i  ty c jn -  ob iegow o środek p ła tn i- 
mążczyzną w  średn im  now sk ich  w łosach. Na czy. N ie lega lny  bagaż 
w ie k u  i  p rzeg ląda ł rek la  ty ln y m  siedzen iu  barasz- w a ż y ł 300 kg. 
m ow ę p rospek ty  rozrzu- k o w a l cza rny  pude l. W y- . c.d.n.
cone na m ahon iow ym  je c h a li z lasu, p rze jecha -

„N ie ud o łno ść  du ńsk ich  
w ład z  została bardzo «at­
ro  sk ry tykow a na  przez o -  
p in ię  pub liczną. Oho w iąz 
k iem  tych  w ładz by ło  ,bo 
w iem  zarządzić na tych ­
m iastowe poszuk iw ania, 
k tó re  w  rezu łtac e m og ły  
u ra tow ać życ ie k i lk u  
cz łonków  za łog i” .
PISMO in fo rm u je  rów ­

nież, że od pow iedz ia lny  m i 
n is te r. PO UL HANSEN za­
żądał w  te j spraw ie  rap o r­
tu  od szefa żeg lug i. v ice- 
a d m ira ła  S. E. P O N TO P PI- 
D A N A .

„GOTEBORGS HANDELS 
-OCH SJOFARTS T ID N IN G , 
p :sze, że po lsk i sta tek 
„T czew ”  spe łn ił sw o je  
zadanie, zaw iadam ia jąc ra ­
to w n ic tw o  duńsk ie , s ta te k  
po lsk i p ro w a d z ił zresztą 
przeż pew ien czas poszuki­
w an ia . n ie ste ty  ciem ności i  
szto rm  nie po zw o liły  odna 
leźć rozb itków .

K a ro l RUDN1EW SK1  nocno-wschocblich.

Ymotomi''
17-LETNI H e n ryk  S.. u- 

czeń Zasadniczej Szko ły 
Budow lane j, p rzyb y ł do in ­
te rn a tu  ko ło  pó łnocy, za 
co został uka ran y . M łodzie­
niec la k  w z ią ł to  sob:e do 
serca, że przeb'1 się nożem 
— us iłu ją c  tra f ić  w serce. 
Ranę ciętą k la tk i p ie rs io ­
w ej opatrzono ,,bohatero­
w i”  w  a m b u la to rium  Po­
gotow ia .

N IEFO R TU N N IE  zakoń­
czy ła się w czorajsza zaba­
wa taneczna w  Stoczni d la  
23-letniego Leonarda <L., 
zam. przy  u l. .B olesław a 
Śm iałego. P o b ity  do u tra ty  
przy tom nośc i — ?e z łam a­
ną kością nosową został 
p rzew iez iony do  szpita la 
pa U u ii.

D Z IŚ  nad ranem  w  m ie j*  
scowości .Redło fpow . No­
wogard) pastwa p ło m ie n i 
oadła o łb r7vm ta  r.iO m d łu ­
gości) s todo ła . P rzyczyna 
Dożaru i w ysokość s tra t — 
na razie nieznane. Śledz­
tw o trw a .

W PORCIE i s to czn i s to i 
dziś 7 po lsk ich  jednostek. 
Tąk nas in fo rm u je  PŻM, 
na n re bźm e ko ło  H am bu r­
ga sto i ju ż  od soboty m/» 
,Bug” .

POGODA: zachm urzenie 
duZp t zam s'enin rh w ;’ a- 
m i deszcz lu b  m żaw ka. 
T em p e rs it ira  rln 4 st. W ia­
t r y  słabe 7. k ie ru n k ó w  p ó ł-  

(ap)
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TE  L W IĄ T K A  u ro ­
d z iły  się na Ś ląsku, w  
opolskim , zw ie rzyńcu !

b ie ra  się do P a ry ­
ża na św ia to w ą  w y  
s taw ę o rgan izow a­
ną przez to w a rz y ­
s tw o  zb ie raczy eks­
lib r is ó w  pod pa tro  
na tem  UNESCO.

D r  P rzy p k o w s k i 
m a p rzy  o ka z ji w y  
g łos ić  w  Paryżu  

odczyt na tem a t ko 
le kc jone rs tw a .

„ Z  pewnością, coraz w ię c e j bę­
dzie w  aparac ie  w ładzy, w  apa­
rac ie  p a r ty jn y m , lu d z i o zawodzie  
—  p o w iedzm y  —  in żyn ie ra , ale  
zn a jdą  się tam  przede w szys tk im  
c i spośród in ż y n ie ró w , k tó rz y  za­
w ła d n ą  sztuką  n a jb a rd z ie j hum a­
n is tyczną, sz tuką  obcow an ia  z  
lu d źm i. B o w ie m  na jg łębszy  se­
k re t  —  je ś li ta k  m ożna p ow ie ­
dz ieć  —  p ra w id ło w e g o  sp raw ow a­
n ia  w ła d zy , to  je d n a k  um ie ję tność  
ro zm o w y z lu d źm i, w ys łu c h iw a ń ie  
ic h  żądań i  w n io skó w , u m ie ję t­
ność ko ja rze n ia  po trzeb  n ie c ie r­
p liw y c h  p iln ych , ob liczonych  na  
b liską  metę, z ce lam i d łu g o fa lo ­
w y m i” .

P L A G IA T  CZY...
„W Ę D R U JĄ C Y  T E M A T ” ?

N A  Jamach „ P O L IT Y K I”  roz­
gorzała « ło ić ostra dysku s ja  na 
tem a t w yko rzys ta n ia  — bez po ro­
zum ien ia z au to rem  — tematu, 
św ietnego reportażu R yszarda K A  
PUSCINSKIEGO do sztu k i, n a p i­
sanej przez znanego m łodego i  .te* 
rata , zastępcy nacz. red. ,,WspO- 
czesności”  Bogdana DROZDO W ­
SKIEGO

R edakcja „P o l i ty k i ” , d ru k u ją c  
szereg fra g m e n tó w  obu ty c h  u tw o  
rów , dow odzi, że m am y tu  d o  
czynienia z p la g ia tem , a w  k a ż ­
dym  raz ie  z pow ażnym  naruiiSte- 
niem pra w a  autorskiego. DrożdOw 
sk i na tom iast tw ie rd z i, że reportaż 
Kapuścińskiego zna ł ty lk o  „ze s iy  
sz rn ia ”  (co n ie  w yda je  się, są­
dząc z fragm entów , m ożliwe) i że 
w  k o n k re tn y m  w yp a d ku  chodzi 
racze j o tzw . „w ę d ru ją c y  te m a t” , 
po ja w ia ją cy  sle równocześnie W 
rozm a itych  dzie łach.

Spraw a zatacza coraz szersza 
kręg i, za in te resow anych w  n ie j 
ies t bow iem  szereg in n ych  osób. 
N ie w ą tp liw ie  zna jdz ie  leż sw ó j 
ep ilog  bądź w  sadzie koleżeńskim * 
bądź w  z w y k łe i in s ta n c ii sądo* 

i w e i. ( j j  ■

U  D R Z W I  K W A T E R U N K U

W O LN O ŚĆ  I  R Y G O R Y  
N A U K O W E

„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ’* 
zap ros ił w y b itn y c h  po lsk ich  nau­
kow ców  do d ysku s ji na tem a t w o l 
ności i je j  g ran ic , p e rsp e k tyw  po­
stępu m ora lnego w  soc ja lizm ie , 
podstaw ow ych k o n f lik tó w  w spó ł­
czesnej e ty k i i m ora lności. Po w y ­
pow iedz i p ro f. Tadeusza K o ta r­
b ińsk iego  na te m a t w olnośc i nau­
k i zabiera głos w y b itn y  nauko­
w iec. w s p ó łp ra co w n ik , w ie lb ic ie l 
i p rz y ja c ie l E inste ina  p ro f. LE O ­
P O LD  IN F E L D . P o w ró c ił on do 
k ra ju  z A m e ry k i w  r . 1950 —- 
„p e łen  en tuz jazm u , aby zbudow ać 
tu  szkołę f iz y k i te o re tyczne j”  — w  
opa rc iu  o te o rię  w zględności E in ­
steina.

Otóż — ja k  pisze p ro f. In fe ld  
— w pew nych decydu jących  n ó w  
czas o k ie ru n ka ch  na u k i, ale 
raczej nie na uko w ych ko ła ch  uzna 
no wówczas E inste ina  za „ id e a lia  
tę ”  — i d o p ie ro  po la tach zm ie  
n iono zdanie , a w kon sekw e nc ji 
m og ły  się ukazać po po lsku  p ra ­
ce o ty m  w ie lk im  uczonym . P ro f. 
In fe ld  p rzy ta łw a jeszcze inne po ­
dobne p rz y k ła d y  z m in ionego o- 
kresu. Pisze d a le j, że rozum .« 
konieczność pew nego ogran icza­
nia  swobód — ale pod w arun k iem , 
że ich  zakres będzie się sta le po 
w iększa !:

„M ó w im y  o w sp ó łza w o d n ic tw ie  
z Zachodem . W spó łzaw odn ic tw o  
to  n ie  może być na czysto ekono­
m iczn e j p łaszczyźnie. M usi ¡być. i  
na płaszczyźnie swobód, na  p łasz­
czyźnie w o lnośc i. W A m eryce  de­
le g a lizu ją  p a rtię  kom un is tyczną, 
ty m  sam ym  ogran icza ją  sw obody  
tzw . „w o ln e g o  św ia ta ” . W  m ia rę  
tego ja k  p rze ko n u je m y  nasz k ra j,  
że nasz u s tró j je s t w  naszych w a ­
ru n ka ch  m o ż liw ie  na jlepszy, m u ­
s im y  p rze c iw s ta w ić  zm n ie jszen iu  
swobód w  A m eryce  zw iększenie  
ic h  w  naszym  k ra ju . T y lk o  przez  
równoczesne podn ies ien ie  s topy  
życ ią w e j i  zw iększen ie  swobód  
zdobędzie nasz u s tró j soc ja lis tycz ­
ny coraz w ię ce j zw o le n n ik ó w , 
zw yc ięży  w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  z 
k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i” .

S Z T U K A  O B C O W A N IA  
Z  L U D Ź M I

W ARTO zapoznać s'e z o p u b li­
kow aną w „P O L IT Y C E ”  c iekaw ą 
rozm ow ą z I  sekre tarzem  KW  
PZPR w Bydgoszczy M. M ISK1E- 
W IC ZEM  — na te m a t w ładzy, w a­
run ków  zarządzania i a d m in is tro ­
wan ia (w  ty m  zakresie woju b y d ­
goskie cieszy się na jlepszą o p i­
nią). W rozm ow ie te j poruszono 
sprawę m odne j na -w ie c ie  teo­
r i i .  ja k o b y  postęp c y w iliz a c ji t  
te c h n ik i prow adzić  m ia ł n ieuch ron 
n ie  do tzw . rządów  te c h n o g ra rjt,  
M. M tśk iew icz  odrzuca tę  te o rię :

YRENA“
za własne 
pieniądze

MIESZKANIE 
od Państwa

• DO D R Z W I puka  tró jk a  społeczna. W  rękach 
kw e s tiona riusz . Zaczyna się s k ru p u la tn e  s p ra w ­
dzanie w a ru n k ó w  m ie szka n io w ych  kandyda ta  
na  nowę „schedę“ . W szystko  zgadza się. K i lk u ­
osobowa rodz ina  gn ieździ saę w  sub lo ka to rsk im  
p o ko ju , ciasno i c iem no. Gospodarz, d łu g o le tn i 
p ra c o w n ik  p ew ne j in s ty tu c j i  zasługuje w  pe łn i 
na p rzyd z ia ł nowego m ieszkan ia , ty m  bardz ie j, 
że jego za ro b k i na cz łonka  ro d z in y  są niższe 
od 1500 zł. P odanie pop ie ra  za rów no k ie ro w ­
n ic tw o  zak ładu  ja k  ł  ra d a  zakładow a.

K O M IS J A  SPO LEC Z 
N A  n ie  może w ydać  in  
ne j o p in ii n iż  p o zy tyw  
na. To co zna laz ło  się 
w  zasięgu je j w zroku  
p rzem aw ia  za p o p a r­
ciem  w n iosku .

A L E  ko m is ja  ta  n ie  
je s t jasnow idzem , zna 
pe ten ta  za ledw ie  pó ł 
godziny. Skąd w ięc 
m oże w iedzieć, że na 
p o d w ó rku , w  garażu 
s to i now a „S yre n a “ , 
ku p io n a  n iedaw no  za 
©'krągłą sum kę ponad 
10 tys. zł. K o m is ja  n ie  
zna s tanu  ks iążeczk i 
P K O  face ta , nie 
zna stanu m a ją tk o w e ­
go rodzicÓAv, n ie  w ie  
o spadku lu b  grubszym  
prezencie teścia czy

ojca. N ik t  przecież nie 
je s t rozb ra ja ją co  szcze 
ry . aby w yspow iadać 
s ię  ze sw ych m a ją tk o ­
w ych  sp raw , w  d o d a t­
ku  w ówczas gdy może 
m u  to  zaszkodzić. F a k t 
pos iadan ia  sam ochodu, 
o trzym a n ia  spadku czy 
w iększe j g o tó w k i od 
ro d z in k i na pew no jes t 
znany w s p ó łp ra co w n i­
kom  ubiegającego się 
o m ieszkanie.

L IS T Y  osób zatw ie rdzo­
n ych  do p rzyd z ia łu  now ych  
m ieszkań są wyw ieszane w  
zag ładach pracy, n ieste ty  
jeszcze się n ie  zda rzy ło , aby 
ktoś z w ró c ił uwagę, że 
w praw d z ie  pan X  zarabia 
ty lk o  10(10 z ł na członka ro ­
dźm y, ale o trzym a ł grubsza 
go tów kę od kochanego teś­
c ia  i zam ierza k u p ić  w ym a 
rzone „c z te ry  k ó łk a ” . Samo

O rg a n iz a c ja

— o ro b le m  n u m e r 1

SZCZECIŃSKIE
ZAKŁADY

po wprowadzeniu NID
P R O JE K T  w prow adzen ia  no rm  te ch n icz ­

n ie  uzasadnionych w y w o ła ł w ie le  sprzecz­
nych  sądów i  d ysku s ji. Obecnie 6 szczeciń- 
sk ich  p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych M in is te r ­
s tw u  P rzem ysłu C iężkiego p ra cu je  na N T U . 
N a jw cześn ie j w p ro w a d z iła  je  F a b ryka  
U rządzeń B u dow lanych  f i  lu ty  br.), n a j­
p óźn ie j zaś S tocznia Szczecińska (31 lipca  
br.). N a  N T U  p ra cu ją  także SFM  „J u n a k “ , 

S FM B , F a b ryka  N arzędz i i  F a b ryka  Sprzętu 
E lektro techn icznego.

W  P IE R W S Z Y M  okresie pracy w y k o n a ­
n ie  now ych  norm  w  poszczególnych m ie ­
siącach z re g u ły  b y ło  wyższe od tzw . m ie ­
siąca bazy. U je m n ą  cechą są n a tom ias t 
w ahan ia  w ysokości w yko n yw a n ych  norm . 
Żadne z p rzeds ięb io rs tw  poza F a b ryką  N a­
rzędz i n ie  w ykaza ło , ja k  dotąd, system a­
tycznego i rów nom ie rnego  w zros tu  norm . 
SFM B  zw iększy ła  na tom iast średn ie  w y k o ­
nanie n o rm y  z 88.7 proc. w  k w ie tn iu  do 
107,6 proc. w e w rześn iu .

A  oto ja k  k s z ta łtu ją  się średnie place 
ro b o tn ik ó w  w  okresie 9 m ieś. 1961 r. w  po­
ró w n a n iu  do analog icznego okresu ub ieg ­
łego ro ku :

S tocznia Szczecińska w y o s t  o 3.2 proc.
F a b ryka  M o to c y k li w zros t o 4,7 proc.
F a b ryka  M aszyn Bud. w zro s t o 7.4 proc.
F a b ryka  N arzędz i w zros t o 1,2 proc.

W7 dw óch pozosta łych zanotow ano n ie ­
znaczny spadek śre d n ie j p łacy  przede 
w szys tk im  ze w zg lędu  na tru dnośc i k a d ro ­
w e w ystępu jące  w  tych  zakładach.

PR ZE D  w prow adzen iem  now ych  norm  
zak łady  pracy w ło ż y ły  w ie le  p racy w  u po ­
rządkow an ie  sp raw  organ izacy jnych  i  tech ­
n icznych  p ro d u k c ji. Jak  w yka zu ją  do ­
świadczenia. w  dz iedz in ie  te j jes t jeszcze 
nada l w ie le  do z rob ien ia . (w it)

chód je s t u nas jeszcze lu k  
susem, wobec czego pan X  
może za posiadane p ie n ią ­

dze nabyć m ieszkan ie w 
spó łdz ie ln i, na tom iast k w a ­
te ru n e k  zaoszczędzone w 
ten  sposób lo ku m  przyd z ie ­
l i  rod z in ie , k tó re j na p ra w ­
dę n ie  stać na m ieszkanie 
spółdzielcze.

S O LID A R N O Ś Ć  ta ka  
je s t z g ru n tu  n ieuczc i­
w a, godzi w  in te res  
społeczny, w  in teres 
nas w szys tk ich . Co gor 
sze — w ładze  k w a te ­
ru n k o w e  odn o to w u ją  
jeszcze d rug iego  rodza­
ju  n ieuczciw ość, ze 
s tro n y  zak ładów  p ra ­
cy. Dość często zda­
rz a ją  się w yp a d k i, że 
zak łady  p racy św iado ­
m ie  p oda ją  nieścisłe 
dane odnośnie w ysoko 
ści zarobków  p ra co w n i 
ka  's tarającego się o 
m ieszkanie. Przepisy o 
n ow e j p o lityce  m iesz­
k a n io w e j n a k ła d a ją  na 
p rzeds ięb io rs tw a  i  in ­
s ty tu c je  obow iązek po 
d a w a n ia  zarobków  b ru t 
to  oraz w szys tk ich  pre 
m ii i  d oda tkow ych  w y  
naj-.iv>dzeń ja k ie  px'a- 
co w n ik  o trzym a ł w  da 
nym  zak ładz ie . P o w in ­
ny one ró w n ie ż  in fo r ­
m ow ać czy p ra co w n ik  
ten ma jeszcze d o d a t­
ko w e  źród ła  zarobku .

TY M C ZASE M  poda j« się 
za ro bk i n e tto , bez p re m ii, 
ra ta ja  się fa k t posiadania 
dodatkowego pó łe ta tu . Jak 
p o in fo rm o w a ł nas k ie ro w ­
n ik  W ydzia łu  Spraw  L o ka ­
lo w ych  Pros. M RN  — n a j­

częściej tego rodza ju  „ f a ł ­
szerstwa”  zdarzają się w 
oś w a c ie . R ów nież w P2M  
podano, że 1 o f ic e r  s ta tku  
zarabia 3.180 zt a po spraw 
dżem u okazało się, że zaro 
bek wynosi 4.500 zł.

Jest rzeczą jasną, że każ­
d y  zakład pracy dąży do te 
go, aby jego pra cow n ik  uzy­
ska ł m ieszkan ie z kw a te ­
ru n k u , szczególn ie Jeżeli 
je s t to  po trzebny facho­
w iec. Odpadają wówczas 
k łopoty ’, p ra cow n ik  jes t za­
dow olony, nie nachodzi d y ­
re k c ji czy radv zakładow ej, 
n ie  groz i zw o ln ie ń  em się z 
p ra cy.

N IE  m a  chyba p o ­
trze b y  p rzypom inać, że 
sytuac ja  m ieszkan iow a 
w  Polsce, a równiież w 
naszym  m ieście jes t 
bardzo tru d n a . M ieszka 
n ia  z k w a te ru n k u  m u ­
s im y  zapew nić rzeczy­
w iśc ie  tym . k tó ry c h  nie 
stać na w s tąp ien ie  do 
spó łdz ie ln i. Jeżeli je d ­
nak k toś m a p ieniądze 
na ku p n o  samochodu, 
to  m us i je  m ieć  —  je ­
że li chce dobrze m ie ­
szkać —  ró w n ie ż  na 
kupno  m ieszkan ia  spó! 
dzielczego. N ie  stać nas 
na rob ien ie  prezentów  
ta k im  ludz ióm . I  o ty m  
p o w in n iś m y  wszyscy 
pam iętać. ,

M A C IE J  K A L E T A

KOCI,
KCCI,
ŁAPCI...

T E N  o ry g in a ln y  
św ieczn ik  w  kszta łc ie  
ko ta  jes t w yrobem  rze 
m ie ś ln ikó w  w ęg ie r­
skich.

Po dw óch tys iącach la t  
nadszedł n a s , że rzym ia ­
n ie  będą m usie li w yrzec 
się p ic ia  „dz ie w icze j” , źród 
la n e j w ody ze s taw nych 
rzym skich  fo n ta nn , do p ro ­
w adzanej akw eduktem  zbu­
do w anym  na rozkaz Wes- 
pazjana A g ry p p y  w  31 roku  
przed naszą erą.

A k w e d u k t ten  ma być 
w k ró tce  zam kn ię ty . Po o- 
czyszczeniu i na p ra w ie  bę­
dzie on nada l zao pa tryw a ł 
fo n ta nn y  m ie jsk ie , jed na k  
woda będzie określona ja ko  
„n iezd atna do p ic ia ” .

N azwa „dz iew icze j w od y”  
pochodzi ze s ta rożytne j le ­
gendy. w ed ług k tó re j ź ród­
ła od k ry ła  pew na m iotła 
Sabinka. k tó ra  zdradziła  
to  m ie jsce sw ojem u ukocha 
nem u, rzym sk ie m u leg ion iś

A k w e d u k t u le g ł zniszcze­
n iu  w  czasie na jazdów  ba r­
ba rzyńców . odbudow ano go 
w  1485 r. za papieża M ik o ­
ła ja  V i w  1370 r. za Pa­
pieża Piusa V. Ze źródeł 
po łożonych ok. 22 m nad 
poziom em  morza dostarcza 
on wodę do od leg łe j o 19 
km ., na jn iższe j, nad T y b - 
rem  po łożone j dz ie ln icy  
R zym u. Różnica poziom ów  
w yno si za ledw ie  2 m etry .

„K S IĘ G A  T Y S IĄ C LE C IA ”

IN IC JA TO R E M  je j jest 
Poznańskie Tow arzystw o 
P rzy ja c ió ł Nauk-, k tó re  do ­
łączy ło  „K s ięg ę ”  do ogólne 
go p ro g ram u ob cho dó w ,T y  
siącleeia. Zapoczątkow ały 
to  dz ie ło  „P o czą tk i Pań­
stw a Po lskiego”  — poezja 
oparta o źród ła  h is to ryczne 
pisane. naśw ietla jąc«
w szechstronnie Okoliczności 
k rys ta lizow a n ia  się naszej 
państwowości.

Ta zbio row a praca po­
w sta je pod red akc ją  p ro fe ­

soró w  K azim ie rza  T ym ie ­
n ieckiego i  G erarda La bu ­
dy. J e j część p ierw sza po­
św ięcona je s t fo rm ie  orga­
n iza cy jne j państwa wczesno 
feudalnego — część druga 
m ów i o zagadnieniach k u l 
tu ra ln ye h  i gospodarczo-spo 
lecznych.

JE D N Y M  z ak tu a ln ych  
pro b lem ó w  chem ii jes t prze 
rób ka  chem iczna węgla bru 
na tnego, a m . in . p rzeróbka 
lig n itó w  (odm iany węgla 
bruna tnego o podobnej do 
d rew na w ió k n ;ste j s tru k tu ­
rze) na celulozę.

Jak oh liczono sama kopal 
n ia  „ T u ró w ”  może dostar­
czyć 500—800 tys , to n  bez­
w od nych lig n u ó w  rocznie, 
z czego można w yp ro d u ko ­
w ać 100 tys. te n  celu lozy.

N O W Y LE K  
PR ZEC IW  DEPRESJI 
PSYCHICZNEJ

N A U K O W C Y  z len ing ra dz 
kiego In s ty tu tu  Przetacza­
nia K rw i opracow a li techno 
log ię p ro d u k c ji hem atopor- 
f i r y n y .  Jest to  s k ła d n ik  
czerw onych c ia łe k  k rw i. 
w yod rę bn ion y  przez znane­
go po lsk iego biochem ika 
M arcelegp Nenckiego.

H em atop o rfiryn ę  stosuje 
się przy leczeniu stanów  
de p re sy jn ych, spowodowa- 
ńych zła przem ianą m a te rii, 
t.e n ingradżka metoda pro­
d u k c ji lego leku  pozwala 
na stosow anie, ja k o  surow  

' ca. k h v i zw ierzęce j, (k)

Ha wystawę
do Paryża

N A J W IĘ K S Z Y  w  
.Polsce, a d ru g i na 
św ięcie  zb ió r e k s li­
b risó w  zn a jd u je  się 
w  Jędrze jow ie  i 
s ta n o w i w łasność 
znakom itego  zb ie ra ­
cza zegarów  s ło ­
necznych d r  T ade ­
usza P rzyp ko w sk ie ­
go.
W  p rzysz łym  ro k u  

d r  P rzyp ko w sk i w y
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— Z G A D Z A  S IĘ , oboje ro z w ie d li się I w s tą ­
p i l i  w  z w ią z k i m a łżeńsk ie  ponow nie.

—  T ru d n o , zdarza się, cóż rob ić?  T a k ie  te ­
raz, pan i szanowna, tc  m a łżeństw a. A le  pan i, 
ja k o  m łodsza od ta m te j b a b k i, p o w in n a  s ię  za­
ją ć  w ychow an iem  dz iecka , ty m  b a rd z ie j że có r­
k i  ju ż  p a n i w y d a ła  za mąż.

H A N K A  s p o jrza ła  na niego n iechętn ie .
—  A leż, proszę pana, ja  jes tem  ko b ie tą  p ra ­

cu ją cą , m am  sw ó j zawód... a rty s ty c z n y . A k u ra t  
m i dziecka  p o trze b a .*M a m  zresztą je d n o  stare 
i  n iedołężne dziecko  w  dom u... m o ją  s ta rą  m a t­
kę. S ta ruszka  m a os iem dzies ią t la t  i  trzeba  ko­
ło  n ie j chodzić p ra w ie  ja k  k o ło  n iem ow lęc ia .

—  A  n ie  może je j p a n i oddać do D om u S ta r­
ców .

—  Też p o m ys ł! T o  racze j jego  do D om u Dziec­
k a . Ja  bardzo  kocham  m o ją  m atkę .

D yz ie w icz  sp o jrz a ł na n ią  z s ym p a tią  i  ap ro ­
batą.

—  P iękn ie , że pan i ta k  kocha sw o ją  m am usię. 
T o  się d z is ia j rzadko  zdarza. Z w y k le  n iedo ­
łę żn i, s ta rzy  rodz ice  to  „b a la s t”  d la  ro dz iny . A le  
da  Bóg, m am usia  p ó jdz ie  n ied ługo  do p a rk u  
s z ty w n y c h  — i w te d y  co?? P u s tka  w  dom u i  
b ra k  ja k ie g o ś  ce lu  w  życiu .

H A N K A  podn iosła  g łow ę  do g ó ry  i z pew nych  
w y ż y n , k tó re  sobie s tw o rz y ła , o d p a rła :

—  M o im  celem  w  życ iu  je s t samo życie . Czy 
p an  to  rozum ie? Ż yc ie  d la  życia. T a k  ja k  sz tu ­
ka  d la  sz tu k i. Z resztą  — uśm iech pos ła ła  po­
nad jego  g łow ą w  d a l —  spodziew am  s ię  jesz­
cze, że m n ie  n ie je d n o  dob re  spo tka . M o ja  có r­
ka, B arbara , w ychodz i za mąż za kuzyna w  A m e­

ryce . P ew n ie  do n ie j pojadę... może tam  jeszcze 
poznam  jak iegoś m iłego  pana w  ś re d n im  w ie ­
ku...

—  Eeee —  roześm ia ł się szczerze i  po p ros tu  
•—w  to  ju ż  n ie  uw ierzę ... A  do tego szczeniaka

—  tu  w skaza ł na M aćka  —  n ie  m a p a n i żadnego 
uczuc ia?  Przecież to  rodzony  w n u k .

H a n ka  poczuła się m ocno z iry to w a n a , chociaż 
s ta ra ła  się tego n ie  okazyw ać. B y ła  zła na s ie­
bie , że przed ty m  o b cym  cz ło w ie k ie m  u ja w n iła  
sw o je  n a jsk ry tsze  m arzen ia . W y ś m ia ł ją  po 
p ros tu .

—  Cóż z tego, że w n u k ?  N ie  lu b ię  m a łych  dzie 
ci.

K ie ro w c a  s p o jrz a ł na zegarek. P o w in ie n  b y ł 
b y ć  ju ż  daw no  na po s to ju . P o s ta n o w ił, p ó k i czas 
zm ie n ić  ta k ty k ę .

—  P a n i taka  in te lig e n tn a , ta k a  w yksz ta łco n a  
k o b ie ta , ta ka  p ra w d z iw a  pan i. C zy n ie  szkoda 
tego ch łopaka? N ic  n ie  ro b i, o b ija  s ię  z ch ło p a - 
czyskam i 1 uczy o k ro p n ych  w yrażeń . N iechże 
go p a n i szanow na za trzym a  u  s ieb ie  na ja k iś  
czas na p róbę. —-  W z ią ł je j  ob ie  ręce w  sw o je

szorstk ie  m ęskie  garście  i  m ocno ścisnął. —  W u j 
c io  D yz io  będzie w ie czo ra m i p rzy je żd ża ł, b ra ł 
p a n ią  sam ochodem  na spacerek, do k in a . Ja k  
trzeba  będzie, szczen iakow i z le ję  skórę. B ędzie­
m y  się n im  razem  op iekow ać. Zgoda?

T E N  k ie ro w ca  p o t ra f i ł  być  n ies łychan ie  u j ­
m u ją c y  i  ta k ą  m ia ł dob rą  m ęską duszę. H anka  
spo jrza ła  na n iego z rozczu len iem . Jakżeż d a w ­
no n ik t  je j  n ie  p ro p o n o w a ł spacerków  i  w y p a ­
dó w  do k in a . Sam otność je s t dob rą  rzeczą, a le  
je ś li się ma kogoś b lisk ie g o , a b y  m u to  móc 
pow iedz ieć. Zaczęła s ię  wahać. O statecznie sp ró ­
bow ać z ty m  M aćkiem ... N a ra z ie  b a w i się 
g rzeczn ie  z ko tem . M oże do p rzedszko la  go 
p rz y jm ą .

—  Pan je s t n ie m o ż liw y , pan ie  D y z iu  —  rz e k ła  
c iep ło . Zm usza m ię  pan  do rzeczy, na k tó re  n ie  
m am  n a jm n ie js z e j ochoty... no a le  sko ro  nap ra w  
dę pan uw aża, że ja  będę d la  n iego lepszą op ie ­
ką  n iż  ta m ta  je g o  babcia , to  sp ró b u ję  do n ie j za 
te le fonow ać. Przypuszczam , że się je d n a k  na to  
n ie  zgodzi.

B E Z  P O S P IE C H U  n a k rę c iła  nu m e r. Zaczęła 
p rze m a w ia ć  do  s łu c h a w k i w  sp ra w ie  M aćka. 
W y ra z  je j  tw a rz y  z m ie n ił się, w es tchnę ła  c icho. 
W idoczn ie  głos po ta m te j s tro n ie  n ie  m ó w ił rze ­
czy, k tó re  b y  chc ia ła  usłyszeć. Po d łuższe j c h w i­
l i  o d ło ży ła  s łu ch a w kę  na w id e łk i i  z ch m u rn ą  
tw a rz ą  u s ia d ła  na krześle .

—  N o i  co —  za p y ta ł D yz ie w icz  —  zgadza się?
—  N ie s te ty  —  m ru k n ę ła  H anka . —  M ó w i, że 

je s t chora  na serce i  że m im o  w ie lk ie g o  u czu ­
c ia  do w n u k a  uważa, iż  d la  n iego  będzie le p ie j, 
je ś li pozostan ie pod m o ją  op ieką .

—  T o  ja ka ś  rozsądna s ta ruszka  —  u c ieszy ł się 
D yz ie w icz . N o  to  ja  zw ie w a m  i  ba rdzo  prze­
praszam .

—  T o  ja  tu  m a m  zostać z babc ią  H a n ką  1 t  
Syjam em ? —  za in te re so w a ł s ię  M a c ie j.

—  T a k , o  ile  będziesz g rzeczny 1 n ie  sp raw isz

je j  k ło p o tu . B o  inacze j p rz y jd ę  i  z le ję  c i pupę.
—  A  co m n ie  to  obchodzi, co za m o im i p leca­

m i s ię  d z ie je  —  o d b u rk n ą ł.
S p o jrz e li na s ieb ie  i  H a n ka  roześm ia ła  się.
—  M u s ia ł to  p ow iedzonko  usłyszeć od s ta r­

szych ch łopców  —  zau w a ży ł k ie ro w ca  —  to  n ie  
na jego  w iek...

H a n ka  o d p ro w a d z iła  D yz iew icza  do p rzedpo ­
k o ju . W z ią ł ob ie  je j  ręce, m a łe  i  m łode. O w ie le  
m łodsze od tw a rz y , i  p rz y ło ż y ł je  sobie do ust.

—  Ja k ie  m łode  rą c z k i — zauw ażył. T a k ie  p ra ­
w ie  dziecinne...

—  T a k  —  o d p a rła  z zadow o len iem  —  w ie m  
o  tym . S ta rość zw y k le  w p ie rw  rzuca  s ię  na rę ­
ce ja k ... w i lk  —  roześm ia ła  się. —  Ja  się ja ­
koś od tego ustrzeg łam ...

—  A  czy p a n i p am ię ta  ten  nasz w ie czó r po 
ś lu b ie  M an iaka?  Ja tego n ig d y  n ie  zapomnę...- 
T aka  pan i b y ła  w te d y  e legancka  i  ta ka  d la  m n ie  
m iła ...

—  Przede w s z y s tk im  b y ła m  na  bańce —  od ­
p a rła  z p e w n ym  zażenowaniem .

—  Na bardzo n ie w ie lk ie j,  k ie d y  p a n i to  p a ­
m ięta... Ja zresztą też... A le  to  n ie  m a znaczenia. 
P a n i je s t ęudną ko b ie tą !

„C óż  za o ry g in a ln y  i  zabaw ny ty p  z tego D y ­
z iew icza  —  p om yś la ła  H a n ka  n ie  bez sa ty s fa k ­
c j i  —  pozna ł s ię  na m n ie , u lic h a , czy co?”

—  No w ię c  m o je  uszanow an ie  i  w  ty c h  d n iach  
zadzwonię.

P O C A Ł O W A Ł  jeszcze ra z  je j  o b ie  ręce i  w y ­
szedł.

H a n ka  w  pogodnym  hum orze  w ró c iła  d o  po ­
k o ju ,  gdzie  M a c ie j ro z s ia d ł się na fo te lu  i  w y ­
p ro s to w a n y m i nogam i m acha ł w  p o w ie trzu . Z a ­
częła m u  się p rz yg lą d a ć  o k ie m  a r ty s ty . B y ł ła d ­
n ym  dz ie ck ie m  z ty m i p iw n y m i oczam i o  rzę ­
sach zakręconych  ja k  g d y b y  spe c ja ln ą  m aszyn­
k ą  i  c iem ną, fa lu ją c ą  czu p ryn ą , p rz y p o m in a ł 
bam bim o z w ło s k ic h  f i lm ó w . A le  czym  te ra z  za­
ją ć  to  bam bino? A  może trzeba m u dać coś 
zjeść? —  H a n ka  m ia ła  do d z ie c i ta k ie  pode jśc ie  
ja k  do cudzych  z w ie rz ą t dom ow ych . O bo ję tne , 
a le  tro s k liw e .

—  N ap ijesz  s ię  m leka?
—-  N ie  chcę.
—  M ó w i się „d z ię k u ję ” .
—  N ie  m a za co.

H A N K A  uśm iechnę ła  się. To , co w  dz ieciach 
w ła ś n ie  cen iła , to  b y ł te /i w ro d zo n y , n ie  nauczo­
n y  i  n ie  p rzem yś lany  dow c ip . M yś la ła  też n ie raz, 
że gd yb y  d o ro s łym  pozosta ł ó w  zm ysł hum o­
ru , to  ludzkość s k ła d a ła b y  się z sam ych s a ty ry ­
ków .

(d .c.n .) ( 4)
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N A  S P R Z E D A Ż :

♦  1 sam ochodu ciężarow ego „ F ia t  686 N 7” , 7 t.
— cena w yw o ła w cza  40.000 z !

♦  3 sam ochodów c iężarow ych „Z is  585” , 3,5 t.
— cena w y w o ła w cza  27.500 z ł

♦  3 c ią g n ikó w  „U rsu a  C-45”
— cena w yw o ła w cza  14.950 z ł

♦  3 c ią g n ik ó w  „U rs u s  C -45”
— cena w y w o ła w cza  17.940 z ł

♦  1 p rzyczepy sam ochodow ej, 3 t.
— cena w yw o ła w cza  3.750 z ł

♦  1 p rzyczepy (p la tfo rm a ) 5 t.
— cena w y w o ła w cza  15.000 z ł

♦  1 p rzyczepy sam ochodow ej, 3 t.
— cena w yw o ła w c z a  6.000 z ł

♦  1 przyczepy (k ło n ico w a ), 10 t .
— cena w y w o ła w cza  17.500 z l

♦  1 p rzyczepy (d łużycow a), 10 t.
— cena w yw o ła w cza  7.000 z ł

•  g  !  a  ■ *  *

S Z C Z E C IŃ S K IE  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

T R A N S P O R T O W E  B U D O W N IC T W A

Szczecin, u l.  Tam a P om orzańsk* 13*.

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  8. X I I .  1961 r . o godz. 10 
zgodnie z Zarządzen iem  M in is tra  K o m u n ik a c ji z d n ia  
1. V I I I .  1960 r . (M o n ito r  P o ls k i n r  66, poz. 315) — na 
te ren ie  p rzeds ięb io rs tw a .

U d z ia ł w  p rze ta rgu  mogą b rać : p rzeds ięb io rs tw a  pa ń ­
stw ow e, spółdzie lcze, o rgan izac je  społeczne, o raz  osoby 
posiadające u p ra w n ie n ia  uczestn iczen ia  w  prze ta rgu  
Określone przez M o n ito r  P o ls k i n r  66.

W a ru n k ie m  p rzys tąp ien ia  do  p rze ta rg u  je s t p o k w ito ­
w a n ie  w p ła ty  w a d iu m  w  w ysokośc i 10 p roc. ceny w y ­
w o ław cze j w  kasie  p rze d s ię b io rs tw a  n a jp ó źn ie j w  d n iu  
poprzedza jącym  prze ta rg .

Sam ochody i  p rzyczepy zgłoszone do p rze ta rg u  o g lą ­
dać można codz ienn ie  oprócz n ie d z ie l i  ś w ią t od  godz. 8 
do 14 na te re n ie  p rze d s ię b io rs tw a  — Szczecin, u l.  Tam a 
Pom orza ńsk a 13a.

N A U K A

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  — udzie lam  
In d y w id u a ln ie  d la  zaw o 
du  i  szko ły . Bogusława 
S3—I  (wejście od Jag ie ł­
ł y  3). 11676-G

PRACA

K U L T U R A L N A  osoba 
za jm ie  się dz ieck iem  w  
w ie k u  od 3 la t  w e w ła ­
snym  dom u. A n n a  K o n ­
rad , Jedn. N a rod ow e j 
14 m . 3. 11677-G

D O C H O D ZĄ C A op iekun 
ka do  dziecka po trzeb­
na Ja ro w ita  5 m . S 
(obok T ea tru  Współczes­
nego) . 11678-G

ROŻNE

to w y . Lew andow ski,- Go 
rzów , C hrob rego 26.

11644-G

SK O R Y fu te rko w e , bara 
n ie  ga rbu ję , fa rb u ję , 
uszlache tn iam  na spo­
sób  w ęg ie rsk i — po lo­
f ix .  Szczecin, K rz y w o u ­
stego 72. U71&-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  g a ra i
w  ś ródm ieśc iu , te l; 
423-13. godz. 16—21.

11679-G

R EN C ISTA p rz y jm ie  do 
dę tko w ą  pracę w  adm i 
n ls tra ć ji,  sklep ie, pro­
d u k c j i  może być nocą. 
O fe r ły :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l .  H o łd u  P rusk iego *

i n r  1243.

PR ZY JM Ę  w spó ln ika  z 
go tó w ką  60.000 z ł do w y 
tw ó rn i b ra nży  m oto ryza 
c y jn e j. Z b y t zapewnio-

11676-G n y . A r ty k u ł a n ty im p o r-

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o -

n ia ln e  5-,S yren ka ” , W ar 
szawa. E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
k a m i, o trzym asz  300 
a tra k c y jn y c h  o fe r t, In ­
fo rm a c je . 4398-K

w zg lę dn ie  3 po ko je  do 
40 m  k w ., te l,  728-22.

11695-G

N IER U C HO M O ŚC I

O D S TĄ P IĘ  gospodar­
s tw o z  c ie p la rn ią . Je­
rzy  k , S iodfó G ó rn e1 kofo 
Szczecina. 11702-G

LO K A L E

PÓ K O J z ku c h n ią  w  
Ś w ino u jśc iu  zam ien ię 
na ka w a le rkę  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  1240.

11696-G

GOSPODARSTW O 6
m ó rg  z b u d yn ka m i k o ­
ło  Ż y ra rd o w a , w o j. 
w arszaw skie  oraz n ie ru ­
chomość 7 ha  z b u d yn -

DW Ó CH m ło d ych  pracu 
ją c y c h  poszuku je  po ko ­
ju  sub loka to rsk ieg o  z 
n ie k rę p u ją c y m  w e j­
ściem  w  śródm ieśc iu  lu b  
w  o k o lic y  W a łów  C hro­
brego. Zgłoszen ia : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk iego 8 na n r  1241.

11697-G

w  R ep tow ie  k o ło  Szcze­
cina  — sprzedam. W iado 
m ość: w  R ep tow ie n r  60 
pow . S targa rd -S zczeciń - 
s k i, w o j.  szczecińskie.

11680-G

D Z IA Ł K I  budow lane ko  
ło  Bydgoszczy w  o k o l i­
c y  p ię kn ie  po łożone j — 
sprzedam ; S tan is ław  
B a rtn ik ; Fo rdo n , Z ak ła  
dow a 11. 11681-P

2 D U ŻE p o ko je , I  p ię ­
tro . f ro n t, ku ch n ia , ła ­
z ienka, og ródek zam ie­
n ię  na  m nie jsze  w  Szcze 
d n ie . S targa rd , Czar­
n ie ck ieg o  19 — 4. 11608-G

D OM  na  d w ie  rod z in y ; 
w o ln y  — sprzedam. Ce­
na  200 tys . z ł. S tefa­
n ia  A n d rze je w ska , K ro s  
no; p -ta  M osina .

11682-P
P IL N IE  poszuku ję poko 
Ju sub loka torsk ieg o. 
W iadom ość: te le fo n  
36-112, od  go dt} 8—15.

11698-G
SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  n a jn o w o ­
cześniejsze; kom p le tn e  
urządzenie p ra co w n i 
pocztów ek dźw ię kow ych  
w ra z  z  surow cem  i  ig ła  
m ł n a c ina jącym i. N au­
czę nag ryw ać . O fe r ty  p i 
sem ne: ;,R-4875”  P A R - 
W arszaw a, Poznańska 
38. 4672-K

S A M O TN Y  ka w a le r  po­
szuku je  p o k o ju  sub loka 
to rsk ie go  z osobnym  
w e jśc iem ; p rz y  k u ltu r a l 
n e j rod z in ie . M a r ia n  
K rys tm a n , Szczecin, A l. 
P ia stów  43—1. 11689-G

3 PO KOJE, ku ch n ia , la  
z ienka zam ien ię na 2 
p o ko je , ku ch n ia , łaz ie n ­
ka . T e le fon  399-65.

11690-G

W Ó ZEK g łę bo k i, koszy­
k o w y  — sprzedam . K a­
szubska 36—8. 11683-G

3 PO KO JE, k o m fo rt (46 
m  kw .) na  Pogodn ie za 
m ie n ię  na p o k ó j z kuch  
n ią  lu b  p ó łto ra  w  no ­
w y m  bu do w n ic tw ie . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń; 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  1242. 11691-G

S Y P IA L N IĘ  w  do b rym  
sta n ie  — sprzedam, te l. 
730-46. po godz. 17,

U684-G

M A S ZY N Ę  dziew ia rską 
— sprzedam . Boh. Getta 
W arszaw skiego 8 m . 8.

11685-G
M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
ne p o szuku je  n ie um eb lo  
w anego p o ko ju . Zgłoszę 
n ia  k ie ro w a ć : Szczecin, 
M a łopo lska  42—1.

11692-G

M OTOROW ER S im ­
son” ; no w y  — sprzedam, 
te l. 85-72, godz. 18—19.

11686-G

SY PIA LN IĘ -. szafę 
3-d rzw iow ą , kredens s to  
ło w y , pom ocn ik , zegar 
śc ien ny , kozetkę le k a r ­
ską — sprzedam . Zg ło ­
szenia: B uczka 26—6, 
godz. 18—18. 11B37-G

3 PO KO JE z ba lkonem , 
k u ch n ia , łaz ie nka , te le ­
fo n , w  cen trum  śród­
m ieścia, zam ienię na 
m ieszkan ie  spó łdzie lcze 
2-poko jow e z łaz ienką i  
ba lkon em ; W a ru n k i k o ­
rzystne  do om ó w ie n ia . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń; 
p l; H o łd u  Prus'kiego 8 
na n r  1239. 11693-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
w yda ną  przez T ech n i­
ku m  A d m in is tra c ji Roi 
n e j na nazw isko Anna 
K a le ta . 11699-G

T R Z Y  poko je  z ku ch ­
nią , w ygo da m i, gara­
żem; zam ienię na do - 
m ek  4 -p oko jo w y, p rze ­
znaczony do sprzedaży 
lu b  czte ropoko jow e 
m ieszkan ie na jch ę tn ie j 
w  dz ie ln icy  Pogodno 
K rzyw ou s teg o  53 m . i .

ZG U BIO N O  k w it  ko m i­
sow y n r  149 w yda ny  
na nazw isko  Czesław 
C iep łucha . H700-G

Z G U B IO N O  leg itym a c je
11694-G I szkolne na nazw iska Jad

-----------------------------------------  w lga  O le jn iczak , D anuta
2 M A Ł E  po ko je  z ku ch  1 N iedośm ia lek j Barbara  
n ią  zam ien ię na 2,1/2 S w lda , .J1701-G

PncoMmcilp0szukÍu>c¡ni
IN Z Y N IE R A -C H E M IK a  d o  la b o ra to r iu m  (może 
być  s ta tys ta ) o raz te chn ika -ch e m ika  z  d w u le t­
n ią  p ra k ty k ą , za tru d n ią  od  zaraz Szczecińskie 
Z a k ła d y  M a te ria łó w  B iu ro w y c h , u l.  Sciegienne- 
go 29. 4673-K

IN Ż Y N IE R A  bu d o w y  o k rę tó w  lu b  ln iy n ie ra -m e  
cha n ika  na s tanow isko z -c y  k ie r . W ydz. R em . 
S ta tkó w , m is trz a  n a rzęd z lo w n i — w ym agane w y  
ksz ta łce n ie  wyższe lu b  śred n ie  techn iczne oraz 
5 la t  p ra k ty k i w  zaw odzie , m ł. k o n s tru k to ra  — 
w ym agane w ykszta łcen i©  śred n ie  techn iczne, 
spawacza e le k tryczne go  na  k o t ły  o k rę tow e  z 
u p ra w n ie n ia m i, 2 to k a rz y , te c h n ik a  B H P  i  
p.-poż. — w ym agane w ykszta łce n ie  ś redn ie  ł  
2 la ta  p ra k ty k i,  z a tru d n i od zaraz Szczecińska 
F a b ryka  O krę tów  w  Szczecinie, u ł. G dańska 36.

4671-K

IN S P E K T O R A  E ksp loa tac ji, In sp e k to ra  k o n tro li 
w ew n ę trzne j, % w yksz ta łce n ie m  w yższym  lu b  
ś redn im  te chn iczn ym  1 d łu g o le tn im  stażem  pra - 
c y  w  ty m  co n a jm n ie j 3 la ta  w  zakres ie  k o n ­
t r o l i  w e w n ę trzn e j, każdą ilość k ie ro w có w  samo­
chodow ych z I  ł  I I  ka te g o rią  p ra w a  jazdy, 
e le k tro m o n te ra  samochodowego, 3 m on te rów  sa­
m ochodow ych, 2 m on te rów  s iln ik o w y c h  na s il­
n ik i  w ysokoprężne, s to la rza  sam ochodowego 
o raz każdą Ilość ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych  
(ładow aczy) do p ra cy  na  m ie jscu , z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T rans­
po rtow e B u d o w n ic tw a  w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ła cy : k ie ro w c y  i  ładow acze w yna g ra d za n i są 

| w ed ług  ako rdow ego system u płae , pozosta li p ra ­
cow n icy  —  w a ru n k i p ła cy  do o m ó w ie n ia  na 
m ie jscu . Zgłoszen ia : Szczecińskie P rzeds ięM or. 
stw o T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  Szczecin, u l. 
Tam a Pomocrzańska I3 -a . 4579-K

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  z p ra k ty k ą , 2 m a la ­
rz y  la k ie rn ik ó w  z u p ra w n ie n ia m i rzem ieś ln iczy  
m l oraz 2 ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych , z a tru d n i 
Szczecińska S toczn ia Jach tow a w  Szczecinie, uh 
Ś w ia tow ida  6. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do  o m ó ­
w ien ia  na  m ie jscu . 4681-je

2 K IER O W C Ó W  c ią g n ik ó w  ż  I I  lu b  I I I  ka t. p ra  
wa Jazdy, z a tru d n i od zaraz Przeds ięb iors tw o 
P o łow ów  D ale kom orsk ich  i  U sług R yba ck ich  
„ G r y f ”  w  Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r, p o kó j 73, I  p ię tro , W a ły  C hrobrego 
1- 467S-K

Oszczędzaj w PKO

T E A T R Y  — nieczynne 
O P ER ETKA — „B a ro n  cygań* 
Ski”  g. 19.15 
K IN A
KOSMOS — „C h a m p io n ”  g. f, 
11.15. 13.30. 16, 18.30, 21 — USA
— od la t  16 (poniedzia łek i 
w to re k )
D E L F IN  — „N ie z w y k ła  przyge 
da”  g. u ,  13, 15 _  „D z ie ń
pow szedni”  g. 17, 19, 21 —
NR D  — od la t 12 (poniedzia łek
i w to re k )
B A Ł T Y K  — „K o c h a m  cię ży­
c ie ”  g. 13.30, 15.50, 18.10. 2fU9
— radź. — od la t 16 _  panora
m iczn y  — w to re k : „S k o k  o 
św ic ie ”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10. ?0.30 _  radź. — od la t  19 
P O LO N IA  — „N o c  sy lw es tro ­
w a”  g. 13.30, 16 — „L u d z ie  na 
m oście”  g. 18.13, 20.30 _  radź.
— od la t  12 — w to re k : „ K o ­
cham  c ię  życ ie”  g. 11, 16, 18.15, 
20.30 — „N o c  sy lw es trow a”  g.

P IO N IE R  — „P iłe czka  i  la ta ­
w ie c " g. 10 _  „Z akaza ne pie 
senk i”  g. U , 13, 15 — „ L w y  
a fry k a ń s k ie ”  g. 17 — „P o p ió ł 
i d ia m e n t”  g. 18.45, 21 _  poh 
— od la t  18 (poniedzia łek f 
w to re k )
M U Z A  (Pom orzany) — n ie c z y *

PR O M IE Ń  — „K w ie c ie ń ”  g. I I
— poi. _  od la t  16
M ARS — „A le k s a n d e r N ew ­
sk i”  g. 16. 18 — radź. _  od la t  
12
F A L A  — „P ię ć  łuse k”  g. U, 
2(1 — N R D  — od la t  16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  _  „D w a  
ob licza N ataszy”  g. 15.30, 17.30
— radź. — od  la t  12
ECHO (K rzekow o) _  „B ie d n i 
bogacze”  g. 18. 2(1 — w ęg. — 
od la t 18
M EW A (Zelechowo) — „Z ą H  
rekuma”  g. 18, 20 — ra d * . — od  
la t  12
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ K ło p o t l l  
w y  w nu czek”  g. 17, 19 — U S A
— od la t  16
Z E G Ł A R Z  (Golecino) — „P a * 
m lę tn ik i A n n y  F ra n k ”  g. 17* 
20 — U SA — Od la t  14 — p *  
no ram iczny
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) - *  
„P o r t re t  Jen n ie ”  g. 17.30, 19.39
— U SA — od la* 18 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) _  n le ezyn

H U T N IK  (S to lczyn) — „S la b *  
p łeć”  g. 17.15, 19.30 _  fra n c . — 
od la t  16
STYLO W E (H uta Szczacin) -4  
„M a tk a ”  g. 17.30, 19.30 — radź*
— od la t  7
B A J K A  (Police) — n ieczynn «  
1 M A J (Żydów ce) _  n ieczynne 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n i*

R EPER TU AR  K IN  — n a  pod« 
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  _  W o j, 
Po l. 36 — „E u ro p a ”  ( I  Część»
g. W . 21
K L U B Y
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rzs  2 «* 
czyn n y  od  g. 11 
z m s  _  M ick ie w icza  2 —  czyn­
n y  <»d g. 11 — 23 
P T T K  _  p l. L o tn ik ó w  — p rd  
le k c ja  W szechnicy O św ia tow e!
0  te m a tyce  w spó łczesnej g. l i  
W YS TA W Y
M U ZE U M  p rz y  u l.  S ta ro m ły fl 
sk le j i W alach C hrobrego 
nieczynne
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - *  
w ys ta w a  m a la rs tw a  A r iik i Ma« 
de ysk ie j.
Z A M E K  — w ys taw a re trospeK  
ty w n a  fo tog ram ów  K rys tyn y . 
Ł yczyw ko w e j.
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
— U n ii L u b e lsk ie j 
I I  K L IN IK A  CHIR. — P o m o ru*
ny .
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I
1 D Z IE C K A  — Sw. W o jc iech a 
7 — g . 19—7 rano,
A P T E K I
N r  i  _  w o j.  Pol. 49 —  te ł,
371-55
N r  34 — Dubois 1 — te l. 82-41 
T E L E W IZ JA

(P rog ra m  szczeciński)

17.35 — d la  dzieci f i lm y  k ró t*  
kom etrażow e . 19.10 — te lenota« 
n ik ,  18.25 — te le w iz y jn v  m aga 
zyn  te chn iczn y , 18.55 — k in o  
k ró tk ic h  f i lm ó w , 19.39 — dz ień  
niik T V ; 20 _  „Te le -ech o ” ,
20.35 _  te a try  T V  „H o te l A s t*  
r ia ” , 21.45 — os ta tn ie  w ia d o ­
mości.

(P rog ra m  b e r liń s k i)
13.15 — „B a rw n e  p rz y b ra n i« " , 
18 — d la  dzleel od la t  8 „ S p *
ty k a m y  się u pro f. F l łm m r i-  
cha”  i f i lm  „T a je m n ic a  pu - 
d e rn iczk i” , 18 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „C h em ia ” , 18.45 — 
om ów ien ie  pro g ram u, 18.55 —> 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — spo rt i  m uzyka . 19.25 
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ika , przegląd w yda rze ń , 
20 — dla  m iło śn ikó w  s ta rych  
f i lm ó w  „N ie sam ow ite  życze­
n ia ” , 21.30 — „C za rn y  ka n a ł” , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.  
W TO REK
10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za r* 
n y  k a n a ł” . 10.45 — S p ort 1 m u  
zyka : 11.15 _  „D ia m e n to w e
w zgórze” . 12 — te s t, 13.15 — 
„R o z m a ito ś c i’, 15.30 — w id o w i 
sko d la  dzieci od la t  5 „O  b re  
n i,  k tó ra  n ie  chc ia ła  strze lać” ,
18 — „W iększe  tem po d la  te e ft 
n ik i ” , 18.45 — tys iąc  w iadom oś 
c i te le w izy jn ych . 18.55 — poz­
d ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j,
19 _  w id o w isko  d la  m ło dz ie ży  
„P a le ta ” , 19.25 _  prognoza pe  
gody. 19.30 — k ro n ik a , p rze ­
gląd w yda rze ń . 20 — komedia! 
Z ap o lsk ie j „Z a b u s ła ” . 21.40 — 
„M a ły  k o n c e rt” ; os ta tn ie  w !»  
dom oścl k ro n ik i.
R AD IO
W 'IAD O M O SCI: 16.99, 18.39,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZE C IN : 16.05 _  h is to r ia  W 
d u r  i  w  m o ll, 16.30 — „ lis to -  
nosz p rzy jd z ie  do c ieb ie ” , 17.09 
— m uzyczne 3x3, 17.30 — prze 
Błąd ak tua ln ośc i W ybrzeża,
17.50 _  b u d u je m y  w  A fryce , 
18. — ra d io rek lam a , 18.50 — w  
d n iu  W aleriana. 19.30 • -  „ M l-  
k ro re b u s y ” , 20.30 słuch . M iro *  
t ła w v  W a lic k ie j.
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Nowocześnie -  szybko -  fanio

Ś.Ś.M. rozpoczyna
b u d o w ą

nowego osiedla
Wielkie 
oszczędności 
drew na

Dwusiarczek 
w ą g la  
z m etanu

DO P R O D U K C J I w łó  
k ie n  sztucznych zuży­
w ane  są spore ilośc i 
(300 kg  na 1 tonę przę 
d zy ) dw u s ia rczku  w ę ­
g la  CSi, k tó ry  rozpusz 
cza ce lu lozę w  ługu  so 
d o w ym . Dotychczas d w u  
s ia rczek  p ro d u k u je  w  
Polsce ty lk o  jedna w y  
tw ó im ia  w obec czego 
p rz y  da lszym  ro zw o ju  
za k ła d ó w  w iskozow ych  
m oże go zabraknąć. D la 
tego też za is tn ia ła  k o ­
n ieczność zap ro jek tow a  
n ia  i  zbudow an ia  w y ­
tw ó rn i,  k tó ra  zaspokoi 
k ra jo w e  po trzeby.

Z adan ia  z a p ro je k to ­
w a n ia  tak iego  zakładu 
pow ie rzono  Szczeciń­
sk iem u  B iu ru  W łók ien  
Sztucznych. D w u s ia r­
czek w ęgla uzysk iw a ło  
s ię  dotychczas z s ia rk i 
i  węgla a k ty w o w a n e ­
go. P ie rw szy  surow iec 
w y s tę p u je  w  Polsce w  
dostatecznej ilośc i, ale 
d ru g i... w ęg ie l ak ty (vo  
W&ny uzysku je  s ię  z 
d re w n a . Is tn ie je  jesz­
cze jedna m etoda p ro ­
d u k c j i  CS* —  m etoda 
c ią g ła  p rzy  użyc iu  ja ­
k o  surow ca w y jśc io w e  
go, gazu ziem nego —  
m etanu. M etanu m am y 
w  k ra ju  pod d o s ta t­
k ie m  i d la tego  też p ro  
je k ta n c i z SBPW S zw ró  
c i i i  na ten  d ru g i spo­
sób baczną uwagę.

U zys k iw a n ie  CSs z 
m sta n u  je s t m etodą no 
w ą , dość wspom nieć, 
że w  ZSRR pracu je  
ty m  sposobem jedna 
ty lk o  dośw iadcza lna  w y  
tw ó rn ia . In ż y n ie ro w ie  
z  B iu ra  P ro je k tó w  
s tw ie rd za ją , że gdy stu  
d ia  nad tą  now ą m e to ­
dą  dobiegną końca 0 - 
p ra cu ją  p ro je k t podob­
ne j fa b ry k i d la  k ra ju .

„Kontrasty“
nowe wydonie 
klubu
studenckiego

PO PR ZESZŁO  rocznej 
p rze rw ie  rozpocznie dzia ła ł 
ność ś rod ow iskow y k !u b  siu 
de n tów  i m ło d e j'in te lig e n ­
c j i .  K lu b  m ieści s?e przy 
u l. W aw rzyn iaka . In au gu­
ra c y jn y  w ieczo rek taneczny 
odbędzie się w  sobotę 2 
g ru d n ia  br.

K lu b  z „P lm p u s ia ”  zm ie­
n i ł  nazwę na „K o n tra s ty " .  
R ów n ież program  został ina  
cze j us taw ion y . A m b ic ją  
k lu b u  jes t szeroka dz ia ła ł 
noś* spo łeczn o-ku ltu ra lna , 
k tó ra  pow inna uzupe łn iać 
w iedze hum an is tyczna s tu­
dentów . M. in . p rze w id z ia ­
n i  sa spotkania z przeds‘ a- 
w ie ie la m i życ ia k u ltu ra ln e ­
go  i a rtystycznego, dysku ­
s je . w ieczo ry  p y tań  itp . 
In n o w a c ją  bedzie s ta ła sce­
na te a tru  s tudenckiego 7 
w ys tęp am i d ia  . publicznoś- 
e:. P rog ram  k i r a  studenc­
k ieg o  prze w id u je  m iesięcz­
ne  fes4 ¡wale te m a tyczne 
n o . f i lm y  psychologiczne, 
m łodzieżow e, h !sto rvczne, 
kom e d ie  itd . U trzym a ne  zo­
staną rów nie ż „sp o tka n ia  z 
P o lih y m n ią ”  (pogadanki i lu  
s trow a ne  m u zyką  nagraną 
na  m agnetofon ie) i  zgaduj- 
zgadu le zw ane „E u re k a ” .

w  K lu b ie  „K o n tra s ty ”  o- 
bo W ą zyw ać  będą k a rty , 
k tó -e  można nabyw ać w 
Radzie O kręgow ej ZSP przy  
ag. W aw rzyn iaka . (B)

S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z ­
K A N IO W A , P R Z Y S T Ę P U JE  DO B U D O W Y  
NO W EG O , D U ŻE G O  O S IE D L A  M IE S Z K A ­
N IO W E G O  P R ZY  U L . M IE S Z K A  I.

J U Z  OD P R Z Y S Z ŁE G O  R O K U , R O Z ­
P O C Z N Ą  S IĘ  P R A C E  B U D O W L A N E  
P R Z Y  P IE R W S Z Y C H  „W Y S O K O Ś C IO ­
W Y C H " B U D Y N K A C H  N A  N O W Y M  
O S IE D LU .

P R O JE K T . O P R A C O W A N Y  P R Z E Z  IN Ż . 
IN Ż . W . ZA B O R O W S K IE G O  I  R. S Z M I- 
G IE L A , P R Z E W ID U JE  W Y B U D O W A N IE  
T R Z E C H  8 -P IĘ T R O W Y C H  P U N K T O W ­
CÓ W  I  JE D N E G O  T Z W . „D Y W A N O W C A ” .

C Z Ł O N K O W IE  S P Ó Ł D Z IE L N I, P O W IN ­
N I W  C IĄ G U  N A J B L IŻ S Z Y C H  T R Z E C H  
L A T  T U  O T R Z Y M A Ć : 1.416 M IE S Z K A Ń  
O  Ł Ą C Z N E J  P O W IE R Z C H N I M IE S Z K A L ­
N E J 10.380 M  K W .

n ie  —  będziem y m o g li 
n ie b a w e m  podz iw iać  
n o w y  sukces b u d o w la ­
n y  szc2» c iń s k ic h  in ż y ­
n ie ró w  i  ro b o tn ik ó w .

E M Z E T

O G Ó L N Y  ko sz t 0 - 
s ied la , wyposażonego w  
nowoczesne p a w ilo n y  
hand low e  i in n e  ob iek 
ty  usługow e m a w y ­
nieść ca 33 m in  zł.

P R O J E K T A N C I oprą 
c o w a li n ie  ty lk o  dosko 
na le  rozw iązan ie  fu n k ­
c jo n a ln e  m ieszkań, ale 
ró w n ie ż  p rz e w id z ie li za 
s tosow anie up rzem ys ło ­
w io n ych  m etod b u d o w ­
n ic tw a .

Z A R Ó W N O  b u d y n k i 
w ysokościow e, ja k  ró w  
nież k la tk o w c e  i „d y -  
w a n o w ie c“  —  będą w y  
kon yw a n e  z w ie lk o w y ­
m ia ro w ych  e lem entów  
p ły to w ych .

P ro je k ta n c i i  k o n ­
s t ru k to rz y  w  po rozu ­
m ie n iu  z p rzeds ięb io r­

s tw em  S P B M -1 , k tó re  
m ą  re a lizo w a ć tę  inw e  
s ty c ję  za m ie rza ją  zasto 
sować now e rozw ią za ­
n ie  technolog iczne, w  
op a rc iu  o  dośw iadcze­
n ie  szw edzk ie . Np. p ly  
ty  ścienne m a ją  być 
w yko n yw a n e  ze ż w iro -  
betonu system em  ba te ­
ry jn y m , z ty m , że g ru ­
bość śc ian k o n s tru k c y j 
nych  będzie oscylow ać 
w  gran icach  12 —  14 
cm. P om yś ln ie  ró w n ie ż  
ro zw iązano  k w e s tię  izó 
la c j i  te rm iczn e j i  a k u ­
styczne j.

J E Ś L I ty lk o  w y k o ­
nawca p rz y g o tu je  się 
na leżyc ie  do te j budo­
w y , zaś in w e s to r bę­
d z ie  sys tem a tyczn ie  f i ­
nansow ał to  zam ierze­

28 B M . o  godz. 18 w  
s a li P re zyd iu m  D R N  
Szczecin-Pogodno p rz y  
u l.  M ic k ie w ic z a  69 w y  
b o ry  do K o m ite tu  B lo k o  
wego n r  11. B io rą  u -  
d z ia ł m ieszkańcy u lic :  
W o łogosk ie j od u l. B ro 
dzińsk iego  do  u l.  Po­
n ia to w sk ie g o , W ie n ia w  
skiego od u l. W o łogo ­
s k ie j do  u l.  P o n ia to w ­
skiego. K o n o p n ic k ie j od 
u l.  W o łogosk ie j do  koń 
ca, W itk ie w ic z a  od u l. 
P o n ia tow sk iego  do  u l. 
W rób lew skiego , W andy , 
k ra ta  A lb e rta , K ra ku sa , 
O b yw a te lska , . K a l in / ,  
K łosow a , Janusza, 
Ś w ierszczow a, Jod łow a  
—  całe u lice .

K a rn a w a ło w a  k re a c la  
n ie w ie lk im  k o s z te m

Wypożyczalnię
odzieży

chce zorganizować Ml
W  S P R A W IE  zorga­

n izo w a n ia  w  Szczeci­
n ie  w yp o życza ln i w iz y ­
to w e j odzieży m am y 
dz iś  nowe. pocieszające 
w ieśc i. Do grona chę t­
nych  o rg a n iz a to ró w : 
M H D  A r ty k u ła m i O - 
dz ie żo w ym i i  „G a l-  
lu x u “  doszła Powszech 
na S p ó łdz ie ln ia  Spo­
żyw ców . Szanse je j  po 
d obn ie  ja k  „G a llu x u ‘‘ 
są o ty le  m nie jsze, że 
n ie  dysp o n u je  odpow ied  
n im  lo ka le m , a W yd z ia ł 
H a n d lu  M R N  n ie  je s t 
w  s ta n ie  pomieszczeń 
ta k ic h  w  ty m  ro ku  
p rzyd z ie lić .

W  n a jko rzys tn ie jsze j sy ­
tu a c ji je s t d y re k c ja  M HD  
A r ty k u ła m i O dz ieżow ym i, 
k tó ra  u ru cha m ia  niebaw em

W  tro sce  o  p iękn o  n a s ze g o  m iasta

JUBILEUSZ
S T A R Z Y  m ieszkańcy Szczecina p a m ię ta ją  

ja k  w yg lą d a ło  nasze m ias to  w  pierwszych, 
la tach  po w o jn ie . R u in y  i  zgliszcza, zawalone  
g ru za m i u lice , poniszczone p a rk i,  zie leńce  
i  place.

Przechodząc dziś u lic a m i naszego m ias ta  
tru d n o  u w ie rzyć , że w  c iągu  16 la t  dokona­
liś m y  ta k  og rom nych  zm ian , u c z y n iliś m y  je  
p ię kn ym  i  z ie lonym . T u ry ś c i odw iedza jący  
Szczecin w  le tn im  sezonie zgodnie s tw ie rd za ­
ją , że je s t tó jedno  z n a jp ię kn ie jszych  i  n a j-  
este tyczn ie j urządzonych  m iast w  Polsce.

P ię kn ie  ukw iecone  place, sk w e ry  i  p a rk i 
nie po w s ta ły  same. W  dz ie ło  to  w łożono w ie ­
le tru d u  i  ś rodków  p ien iężnych , in ic ja ty w y  i  
społecznej pracy. Już w  1949 r. porastała p rzy  
w ładzach a d m in is tra c y jn y c h  p ie rw sza  ko­
m órka  o rgan izacy jna  do sp raw  po rządkow a­
n ia  m iasta. J e j ro la  po lega ła  przede w szyst­
k im  na o rg a n izo w a n iu  społecznego w y s iłk u  
p rz y  o d g ru zo w yw a n iu  u l ic  i  doprow adzen iu  
m iasta  do ja k o  tak iego  w yg lą d u . W  1951 r. 
pow o łano  ponow n ie  tego ro d za ju  kom órkę , z 
tym , że oprócz czynów  społecznych dyspono­
w a ła  ona ju ż  po w a żn ym i ś ro d ka m i p ien iężny  
m i na odgruzow an ie  m iasta.

RO ZW Ó J in ic ja ty w y  m ieszkańców  poszcze­
g ó ln ych  d z ie ln ic  i  stałe dążenie do podnosze­
n ia  e s te tyk i naszego m iasta  s k ło n iły  Prez. 
M R N  do po w o ła n ia  w  1959 r. s ta łe j k o m is ji 
do sp raw  porządkow an ia . P ostanow iono je d ­
nocześnie ro k ro czn ie  royróżn iać osoby i  
przeds ięb io rs tw a , k tó re  szczególnie p rz y ­
c z y n iły  się do podn ies ien ia  estetycznego w y ­
g lądu  Szczecina. Już  w  p ienoszym  ro k u  dzia­
ła lnośc i k o m is ji kw o ta  przeznaczona na  upo­
rzą d ko w a n ie  m iasta , łączn ie  z odgruzow a­
n iem  w yn io s ła  24 m in  z ł. O dgruzo ioano ob­
szar o p o w ie rzch n i 80 ha, usun ię to  oko ło  800 
tys. m sześć, g ruzów , w yb u d o w a n o  w ia ty  na 
p rzys tankach  tra m w a jo w y c h , urządzono sze­
reg  z ie leńców  i  p la có w  za b a w  d la  dzieci. 
Szczególnie w ie le  w y s iłk u  w  propagow an iu  
id e i up iększan ia  m iasta  w ło ż y li inż . a rc h ite k t 
S T A N IS Ł A W  K1RK1N, se kre ta rz  Prez. D R N  
N ad O drą  — K R Y S T Y N A  S A W IC K A , w ice­

p rzew odn iczący Prez. D R N  Pogodno  —  K A Z I­
M IE R Z  B A R A N O W S K I i  w ie lu  in n ych  dzia  
łączy z p rzew odn iczącym  k o m is ji, w iceprze­
w odn iczącym  Prez. M R N  Z D Z IS Ł A W E M  
M IT K IE W IC Z E M .

W  br. w  a k c ji p o rządkow an ia  i  podnoszenia  
estetycznego w y g lą d u  m ias ta  uczestn iczyło  
k ilka n a śc ie  tys ięcy  osób i  k ilk a d z ie s ią t przed  
s ię b io rs tw . W ystarczy p rzypom nieć, że ty lk o  
w  d z ie ln ic y  Pogodno, w  ko n ku rs ie  „ K w ia ty  ł  
R abaty”  Prez. D R N  przyzna ło  100 w yró żn ie ń , 
w  ty m  74 n ag rody  p ien iężne w  łą czn e j w y ­
sokości 25 tys. z ł. W d z ie ln ic y  Śródm ieście  
in s p ira to re m  i  o rg an iza to rem  w ie lu  p rac  w  
o k o lic y  W a łó w  C hrobrego b y ł d y re k to r Agen  
c j i  M o rs k ie j —  J A N  K W IA T K O W S K I. W  
d z ie ln ic y  K ije w o  ob. S M U ŁC Z Y N S K 1 w ra z  z  
pozos ta łym i cz ło n ka m i K o m ite tu  B lokow ego  
p rz y c z y n ili się do  re a liz a c ji p la n u  po rządko ­
w a n ia  i  up iększen ia  tego re jonu . Czynnie  
w łą c z y ły  się też za k ła d y  p racy. Na w y ró ż ­
n ie n ie  zas ługu ją  tu  Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K IE N  
S Z T U C Z N Y C H  W ŹY D O W C A C H  oraz F A ­
B R Y K A  U R Z Ą D Z E Ń  B U D O W L A N Y C H  
p rz y  u l. S A N T O C K IE J.

I  DOROBKIEM
P O D S U M O W A N IE  do ro b ku  w  zakresie  po  

rzą d ko w a n ia  m iasta  w  br. o d by ło  się w  so­
botę w  s a li F ilh a rm o n ii Szczecińskie j. W uro  
czystości te j w z ię ło  u d z ia ł ponad 500 osób, 
z k tó rych  w ie le  o trzym a ło  nag rody  i  w yróż­
n ien ia . T rz y  la la  n ie ła tw e j p ra cy  ko m is ji 
p rz y n io s ły  w ie le  cennych re zu lta tó w . Trzeba  
tu  g w o li p ra w d z ie  s tw ie rdz ić , że w y d a tn e j 
pom ocy k o m is ji udz ie la ła  szczecińska prasa, 
zw łaszcza „ K u r ie r  Szczeciński” , M ilic ja ,  M ie j 
ska i  D z ie ln icow e  Stacje  S an ita rn o -E p id e m io  
logiczne i  ogrom na większość m ieszkańców  
naszego m iasta , k tó ry m  p ię k n o  Szczecina 
leży na sercu.

Jest rzeczą oczyw istą , że w ie le  jeszcze jes t 
do z ro b ien ia  w  naszym m ieście  w  dz iedz in ie  
este tyk i. W spó lnym  w y s iłk ie m  w ła d z  i  spo­
łeczeństw a uczyn im y  nasze m ias to  jeszcze 
p iękn ie jszym .

In ż . J. G A R N C A R C Z Y K  
M ie jska  K o m is ja  P orządkow an ia  M iasta.

n o w y  sk le p  p rz y  n l.  W ie l­
k ie j,  D ostatecznie duża po ­
w ie rzch n ia  lo k a lu  pozwala 
pom ieśc ić  ta m  ró w n ie ż  w y ­
pożyczaln ię.

D YR . M H D  K . ROBA- 
C Z Y Ń S K I, ja k  ob iecy ­
w a ł, w ys ła ł do Łodzi 
p ra cow n ika , k tó ry  do­
k ła d n ie  zapoznał aię z za 
sadam i o rg a n iza cy jn ym i 
tam tejszego sa lo nu -w y- 
pożycza ln i, będącego 
„n a tc h n ie n ie m ”  d la  
p rze ds ięb iors tw  ha nd lo­
w y c h  w  ca łym  k ra ju .  I 
choć — ja k  tw ie rd z i dy 
re k to r  R obaczyński — 
p row adzen ie  w ypo ży­
cza ln i n ie  w ró ży  docho 
dów , przeds ięb iors tw o 
po de jm ie  próbę zo rg an i­
zow an ia  je j ,  m a ją c  na 
uw adze przede w szyst­
k im  ko rzyśc i ja k ie  p rzy  
n ies ie ona społeczeń­
s tw u  naszego m iasta, 
zw łaszcza m łodz ieży stu 
d e n c k ie j, n ie  dysponu ją  
cej ś rod kam i na kup no  
o d p o w ie d n ie j odzieży 
ka rn a w a ło w e j. 

Cieszym y się, że po­
dobnego zdan ia  jes t 
k ie r . W ydz. H a n d lu  
Prez. M R N  H , K ie reś. 
Jeże li zgodę na u rucho 
m ie n ie  w ypożycza ln i 
w y ra z i ró w n ie ż  k ie ró w  
n ic tw o  W ydz. H and lu  
Prez. W  RN —  a w  to  
n ie  w ą tp im y  —  wszys­
cy, k tó rz y  n ie  ku p ią  
sobie n o w e j s u k n i czy 
g a rn itu ru  będą m o g li 
w y s tą p ić  na  ba lu  w  
m odne j k re a c ji, poży­
czonej w  M H D .

(aż)

Uruchomienie
przedszkola
wstrzymuje...
p lo t

PR ZE D S ZK O LE  p rzy  u l. 
W ie lk ie j m ia ło  b yć  ju ż  
czynne w  s ie rp n iu  tego ro­
k u . N ieste ty , od b ió r ob iek 
tu  n ie  na s tą p ił do  te j po ry .

P rzedszkole budow ało  
SPBM  2. R oboty  trw a ły  
dw a la ta . O b ie k tu  n ie  moż 
na by ło  odebrać w  oznaczo 
n ym  te rm in ie , ze względu 
na us te rk i, k tó re  dz iś  są 
ju ż  usunię te. In w e sto r 
(Insp ek to ra t O św ia ty) nie 
chce jed na k  w da lszym  c ią ­
gu p rzy jąć  przedszkola do 
p ó k i n ie będzie go towe o- 
g rodzenie. Jest to  słuszne 
z uw a g i na w zm ożony ruch 
p ieszy i  ko ło w y  w  n a jb liż ­
szej o ko lic y .

N iw e lac ję  te renu m a w y ­
kon ać  Zarząd Z ie len i M ie j­
s k ie j. a ogrodzen ie — Spół 
dz ie ln ia  „T e re n y  Z ie lone”  
N ies te ty  u m o w y m iędzy 
M DB O R -em  (in w es to r za­
stępczy) są zaw arte  z w y k o  
naw cam i na te rm in y : 
ZZM  do 15 gru dp ia  i 
spó łdz ie ln ią  do końca ro ku  
bieżącego. P ra w n ie  n ie  moż 
na m ieć w ięc pre ten s ji do 
w ykon aw có w .

S p ó łd z ie ln ia  „T e re n y  Z ie ­
lone”  zobow iązała si< 
w praw d z ie  skończyć p ło t 
do 10 g ru dn ia , a le  m ontaż 
uza leżn iony jes t od n iw e la ­
c j i  g ru n tu . N a to m ia s t Za­
rząd Z ie len i M ie js k ie j ma 
w  te j c h w ili p iln ie jsze  robo 
ty  (np. sadzenie... róż) i nie 
w iadom o k ied y  up o ra  Się 
przedszko lem . (B i

S K liK IO E lH
K O L E G A  Z A Ł A T W I...

R ZE C Z w yd a rzy ła  się n ie  w  za-  
m ie rz c h le j przeszłości, ale dn ia  
24 bm  .0 godz 20 w  zak ładz ie  f r y ­
z je rs k im  „F a la "  p rzy  u l. K rz y w o -  
ustego 75. Nasz C z y te ln ik  w szed ł 
do zak ładu  prosząc o s trzyżen ie  4 
golenie. Już  na w stęp ie uc ieszy ł 
go w id o k  dw óch fry z je ró w  pod­
p ie ra jących  ścianę, U czył bow iem  
na to, że na za ła tw ie n ie  n ie  bę­
dzie d ługo  czekał. K ie d y  z w ró c ił 
się do jednego z p ra co w n ikó w  
ten  w skaza ł m u kolegę. Poszedł. 
Kolega odesła ł go z po w ro te m  
do... koleg i... I  ta k  w  kó łko . Ponie­
w aż n ik t  n ie  k w a p ił się, aby  
k lie n ta  z a ła tw ić , zrezygnow a ł on  
z us ług i.

T en  fa k t  bez precedensu n ie  
w ym aga chyba kom entarzy. K ie ­
ro w n ic tw o  sp ó łd z ie ln i p o w in n o  
się tą  spraw ą ja k  n a jszyb c ie j za­
in te resow ać i  osoby lekceważące  
za rów no k lie n ta  ja k  i  sw o je  obo­
w ią z k i pociągnąć do odpow iedz ia ł 
ności. Tego ro d za ju  fa k tó w  to le • 
row ać n ie  w o lno , ( ja w .)

U W A G A
CHEMICY!

W  Z W IĄ Z K U  t  p rzyg o to ­
w a n ia m i do u tw o rze n ia  w  
1962 r . na W ydz ia le  C h e m ii 
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 6« 
le tn ic h  w ie czo ro w ych  s tu ­
d ió w  m ag is te rsk ich  d la  p ra ­
cu jących , S tow arzyszen ie  I n ­
żyn ie ró w  i  T e c h n ik ó w  P rze­
m ys łu  C hem iczneg r i  P rze­
m ys łu  M a te r ia łó w  B u d o w la ­
nych  w  Szczecinie o rg a n izu je  
w  d n iu  27. X I .  1961 r . o go­
d z in ie  18 d ru g ie  zebranie In ­
fo rm a c y jn e  d la  w szys tk ich , 
k tó rz y  z g ło s ili lu b  za m ie rza ją  
zg łosić chęć p o d ję c ia  s tu ­
d iów . Z e b ran ie  odbędzie s ię  
w  sa li N O T -u  w  Szczecinie, 
A l.  W o js k a  P o lsk iego  n r  6T.

Zwyrodniali o;ciec
s k a z a n y
na 8 lat więzienia

25 BM . Sąd W ojew ódzk i w  Szcza 
c in ie  og łos ił w y ro k  w  procesie 
prze c iw ko  B o les ław o w i PRUSA- 
C ZYKO W I. J a k  ju ż  p isa liśm y, B . 
P rusaczyk oskarżony je s t o to , że 
w  celu pozbaw ien ia życ ia  swego 
2-letniego synka A n drze ja  w y rz u ­
c ił go z  okna na b ru k  z w yso­
kości 7,40 m. O skarżony chc ia ł 
w  ten sposób u w o ln ić  się od p ła ­
cen ia a lim en tów . D z ię k i tro s k li­
w e j opiece le k a rs k ie j, dz iecku 
u ra tow a no życie.

Sąd n ie  da ł w ia ry  w y k rę tn y m  
tłum aczen iom  Prusaezyka, ja k o b y  
dziecko w yp a d ło  m u z rę k i i  
uzna ł go w in n y m  przestępstw a, 
w ym ie rza jąc  m u ka rę  8 la t w ię ­
zien ia. Ponadto sąd o rze k ł Jego 
u tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na la t  
cz tery.

W Y M IER ZAJĄC  w ysoką  stosun­
ko w o  ka rę . sąd w z ią ł m. in . pod 
uwagę n :s k i*  po b u d k i Prusaezyka, 
k tó ry  przez śm ie rć  w łasnego dziec 
ka chc ia ł osiągnąć m ate ria lne  zy* 
Ki.

W A R T O *
Z O B A C Z Y Ć :

W  TEA TR ZE P O LSK IM  now ą 
pre m ie rę  — je s t to  sztuka Jerze­
go B roszk iew icza p t. „B a r  w szyst­
k ic h  św ię tych ” .

W D YSK U SYJN YM  K L U B IE  F it .  
M OW YM  K lu bu  „13 M uz”  s łyn ­
n y . nagrodzony f i lm  p ro d u k c ji 
fra n cu sk ie j p t. „N ie  m a pogrze­
bó w  w  niedz ie lę ” .
POSŁUCHAĆ

P re le k c ji red . O lg ie rda B u d re ­
w icza p t. . PRZYGODY REPORTE 
RA N A MORZU K A R A IB S K IM ”  
—• w ieczó r odbędzie s ię w  K lu b  a 
„13 M uz”  w  czw arte k  o gedz. 
19:

W yk ła du na tem a t „P ie lę g n a c ji 
cery  w  okresie jes ienno -  z im o­
w ym ” . k tó rą  spe c ja ln ie  d la  part 
— ale n ie  ty lk o  — p rzyg oto w ał 
K lu b  G a rn izon ow y 29 bm . o godz. 
18:

G aw ędy d la  ha rce rzy , zorgań izo 
w an e j z o k a z ji roczn icy  śm ie rc i 
M arcelego N o w o tk i. P re le kc ja  w y  
głoszona zostan ie w e w to re k  o 
godz. 19 w  K L U B IE  H AR C ER ­
S K IM
W YBRAĆ S IĘ DO

K A W IA R N I M ŁOD ZIEŻO W EJ 
ZMS w  p ią te k  o godz. 19 na o tw ą r 
cie w ys taw y  m a la rsk ie j Łukasza 
N iew is ie w icza , , , .



K U B IE

Bracia Litwinko
w  w y p ra w ie

„z motyką na słońce“
-  to słuszna społeczna inicjatywa

poparcia tyczące s z ko ln ic tw a , 
w ła d z  zw ią zko w ych  i  
o rg a n iza c ji m łodz ieżo ­
w ych .

Ż a r liw a  in ic ja ty w a  
g ru p k i h o ke is tów  z d u ­
etem  L itw in k ó w  na 
czele to  jeszcze ty lk o  
w y p ra w a  z m o tyką  na 
słońce. W spólne zaś za 
in te re so w a n ie  w y m ie ­
n io n ych  czyn n ikó w , 
plus poparcie  społeczeń 
s tw a  p rzy  n ie w ą tp liw e j 
pom ocy w ładz, to  lo d o ­
w isko  gotow e do u ż y t­
k u  ju ż  za d w a  la ta . 

Z as tanów m y s ię  w ięc 
S Ą D Z IL IŚ M Y , że a r -  dama, przez Jedno«ekcyjny w spó ln ie  czy g ra  n ie

P R Z E D  T Y G O D N IE M  uka za ł się
w  „K u r ie rz e “  a r ty k u ł in i.  Ż ukow skiego  
w y k a z u ją c y  m o ż liw o  ści zbudow an ia  w  
Szczecinie sztucznego lo d o w iska  i  to  p rzy  
śm iesznie n isk ich  n a k ła d a ch  finansow ych . 
Chodzi m ia n o w ic ie  o w yko rz j-s ta n ie  pe łne j 
m o cy  p ro d u k c y jn e j sp rężarek w  in w e s ty c ji 
zap lanow ane j przez C en tra lę  R ybną w  

sw ych m agazynach p rz y  uL C h m ie le w ­
skiego.

¡hrk-uł ło n  u m iir r t ła  w  w  w ło że n ia ch  W ub ten iso-t jK u t  te n  w y w o ła  w  Wy_ r6wniei , ekcjj h(łkej a.
Szczecinie, W  k tó ry m  Jak  w ykaza ła  p ra k ty k a  d y -  
ity le  s ię  m ó w iło  O k o -  s c y p lin y  te  św ie tn ie  się uzu 
n iecznośc i w y b u d o w a - P ftu ia ją  i bardzo często te - 
n ia  sztucznego lo d o w i-  S
ska, duży  oddźw ięk, i  ho ke iśc i zaś u p ra w ia ją  w 
że za in te resow an i, k tó  lecie tenis, 
rz y  chyba zd a ją  sobie W ydaje  się je d n a k , że w 
sp ra w ę  iż  n a jta ń szy  te  “ r * , !
g o  ro d za ju  o b ie k t bę- względu na z b y t wąską 
d z ie  m u s ia ł kosztow ać dzia ła lność tra k to w a n a  jes t 
ponad 10 m ilio n ó w  z ł,  I f * . , p ią t e  koi®  u w ozu” .

... T ru d n o  może w ięc m ieć
■WJ pow iedzą s ię  w  te j pretensje do dz ia łaczy SK T, 
s p ra w ie  i  pode jm ą k ro  ¿e m ając dość k łop o tó w  z 
k i  d la  re a liz a c ji t e j  ad m in is trow an iem  Jednego
cenne j in ic ja ty w y . «  ,” i

wę d ru g ieg o z p rzysz łym  lo 
N IE S TE TY . Poproszono dow isk iem . Tak b y  się po-

Śwts w praw dzie  na zebran ie zom ie  tłu m a czy ło  tę spra- 
do Szczecińskiego K lu b u  wę.
Tenisow ego, na zebran ie 
zw ołane z in ic ja ty w y  dz ia ła  .
czy  s e k c ji ho ke jo w e j. T rze  A L E  P R Z E C IE Ż  p a ­
ka tu  zaznaczyć, że szcze- m ię ta m y  g o rą c ą  a r g u -

w a rta  św ieczk i.

ST. R A K O W S K I 
ED. W IT U S Z Y N S K I

Szkoci
dolecieli
do ceiu!

W C Z O R A J w  póź­
nych  godzinach popo­
łu d n io w y c h  p rzy le c ie li 
sam olo tem  z K openha­
g i p ięściarze S Z K O C JI, 
k tó rzy  27 i  28 bm . ro ­
zegra ją  w  Ł o d z i i  K ra  
ko w ie  sp o tka n ia  z re ­
p rezen tac jam i P O L S K I. 
Szkoci p rz y b y li w  za­
p o w iedz ianym  sk ładzie , 
a opóźnien ie  ich  p rz y ­
lo tu  spow odow ane było 
z ły m i w a ru n k a m i a tm o 
s fe rycznym i, ja k ie  pa ­
n o w a ły  w  zachodn ie j 
E urop ie . Bezpośrednio 
z lo tn iska  reprezenta­
c ja  S zkoc ji uda ła  się 
a u toka rem  do Łodz i.

T y m  ra ze m  P u ch ar Polski
z  n iespodziankam i

Rezerwy Pogoni
o krok od zwycięstwa
nad Unią Racibórz

W IE L U  e n tu z ja s tó w  p iłk a rg tw a  w  ca­
ły m  k ra ju  z zadow o len iem  p rzy ję ło  w zn o ­
w ie n ie  po k i lk u le tn ie j p rze rw ie , ro zg ry ­
w ek o P U C H A R  P O L S K I. Już p ierw sze 
tegoroczne mecze rozg ryw a n e  na szczeblu 
okręgów  dosta rczy ły  sporo em ocji. Roz­
g ry w k i pucharow e b y ły  szczególnym prze 
życiem  d la  d rużyn  szko ln ych , p rz y z a k ła ­
dow ych | tych  n ie  zrzeszonych, d la  k tó ­
rych  stoczenie p o je d y n k u  z zespołam i k la ­
sow ym i b y ło  w ie lk im  św iętem .

e iń s k i K lu b  T en isow y posia 
d a  jedną w  w o je w ó dztw ie  
sekcję ho ke jo w ą i że pow in  
n o  m u n a jb a rd z ie j zależeć 
na  z rea lizow an iu  pom ysłu 
anż. Żukow skiego . W y s iłk i 
ze s tron y  hoke is tów  n e da 
ł y  rezu lta tu . Zarząd k lu b u  
ne ga tyw nie  ustosunkow a ł 
się do p ro je k tu  nadania f i r  

m y  te j in s ty tu c ji.

m e ntac ję  w szys tk ich  
dz ia łaczy S K T , i  tych  
k tó rz y  onegdaj podczas 
d y s k u s ji b ro n il i pom y­
słu , i  tych , k tó rz y  go 
a ta k o w a li, gdy chodz i­
ło  o zdobycie  fu n d u ­
szów  na budow ę lo d o ­
w is k a  na ko rta ch , że 
sp o rt z im o w y  jes t n ie ­
zbędną koniecznością .

Jeżeli w ię c  d o jd z ie ­
m y  do w n io sku , że w y  
b u dow an ie  sztucznego

PREZES K L U B U  m gr 
U le js k i pow o łu ją c  się na 
s ta tu t k lu b o w y , stanowczo 
zap ro testow a ł p rze c iw  w cią 
gan iu  S K T  do tego rodza­
ju  przedsięw zięć. C hodziło
tu  m . in . i  o  to, że zby t du  ,  , ,  . -

ża jes t odległość dzie ląca lo d o w iska  p rzy  k o r-  
k o r ty  od m ie jsca  gdzie m la  tach, kosztem  rzędu po 
lo b y  pow stać sztuczne lod o- w iedzm y 10 —  15 m i­

lio n ó w  z ło tych  abso lu t
N IE  Z N A M Y  d o k ład n ie  n l ® y n f«  S™ z i "  S?CZ* '  

p ro p o rc ji ud z ia łu  dz ia łaczy Cinskiem u K lu b o w i Te 
h o ke jo w ych  w pracach n isow em u, n ie  można
SK T. N ie  d z iw i fa k t posia-

D arm ow y
b ile t
na mistrzostwa
w  Chile

S A N T IA G O  P A P . O r­
g an iza to rzy  p iłk a rs k ic h  
m is trzos tw  św ia ta , k tó re  
odbędą się w  przysz łym  
ro k u  w  C hile , postanow i 
l i  w ręczyć  jugos łow iań ­
sk iem u studen tow i Ce- 
d o m iro w i S am ardz ijow i 
d a rm o w y  b i le t  na w szyst 
k ie  mecze. M ło d y  Jugo­
s ło w ia n in  b y ł p ie rw szym  
cudzoziemcem, k tó ry  za 
raz po  ogłoszeniu w iado  
mości, żę m is trzos tw a  
p iłk a rs k ie  odbędą się w  . ¡»i^, a*»
C h ile , zg łos ił się do o r-  I w in n y  s ię  za in tereso ' 
g a n iza tó ró w  z p rośbą o I w ać n ie  ty lk o  w ładze  
garezerw ow an ie  ka it.v  sportow e. T o  przecież 
w stępu, • ró w n ie ż  zagadnien ie  do

pojąć obecnego s tano ­
w is k a  części k ie ro w n ic  
tw a  S K T .

N IE  M A M Y  jeszcze 
sprecyzowanego s tano ­
w is k a  w  te j sp raw ie . 
P odda liśm y pod rozw a 
gę dz ia łaczy propozyc ję  
inź . Żukow skiego , au to  
ry te tu  w  te j m a te r ii. 
P o d trz y m u je  on swe 
p ro je k ty , uzasadnia jąc 
je  fachow o. W a rto  się 
nad n im i zastanow ić.

O S TA TEC ZN IE  przecież 
zagadnienie spo rtów  z im o­
w y c h , to  n ie  sprawa ty lk o  
k ilk u n a s tu , n ie n a jm ło d - 
szyeh ju ż  przecież ho ke i­
stów  S K T , czy g ru p k i te n i­
s istów , k tó rz y  m o g lib y  u- 
p ra w ia ć  ły żw ia rs tw o  w  z i­
m ie . T o  sprawa d o s ta rcze ­
n ia  zd ro w e j ro z ry w k i szcze 
c iń s k ie j m łodz ieży w  tr u d ­
ne. bo nu dn e zim ow e popo 
lud n ia . Sztuczne lodow isko 
to  kw estia  upow szechn ienia 
łyżw ia rs tw a , w  naszych wa­
ru n ka ch  k lim a tyczn ych  
rzecz w p ro s t n ie m o ż liw a , 
bez ta k ie go  ob iektu *

D L A T E G O  W Y D A JE  
się, że spraw ą tą

C z y  p ra w o  Is tn ie n ia  m a ją

J a k  pom óc
szc zec iń s k im  zapaśnikom ?

B Y Ł  C Z A S  I  to  n ie  poczyn a li k a r ie rę  zawo ™ r y  uniemożliwiał zdro- 
ta k  od leg ły , k ie d y  szcze dn iczą  te j k la sy  co: Ł E  br\ k e|dp*ow^edniego' konku 
c ińscy zapaśn icy z a li-  S Y S Z A K , K U B IS Z Y N , ren ta , w  te j s y tu a c ji by ło  
czani b y l i  do czo łó w k i B IE G A Ń S K I, D Y K S A  i  do p rzew idzen ia , ja k ie  na- 
k ra jo w e j, o d n o s ili l ic z -  in n i. W  ty m  okres ie  p^nyka®  w T is s ^ r o k u  d ru - 
ne sukcesy na  m a tach  w ie lu  z n ic h  uko ń czy ło  żyna została w ycofana z 
zag ran icznych , ś w ię c il i s tu d ia . M im o  n o w ych  rozg ryw e k  m is trzo w sk ich  i 
t r iu m fy .  K i lk a  la t  te -  zadań i  o b o w ią zkó w  upadek, 
m u  pod ok iem  w ie lo -  n ie  re z y g n o w a li je d n a k
k ro tnego  m is trza  P o lsk i ze sportu . Zaw sze z n a j-  p r a c a  o d  p o d s t a w  
i  dośw iadczonego w y -  d o w a li czas na pracę
chow aw ey Z b ig n ie w a  zaw odow ą i  ; ia  t re n in -  p o z o s t a ł a  jed na k  gars 
S Z A JE W S  K IE G O , ro Z-  g l W a le n i  d a le j b „  d£ S 5

m ło d y  n a ry b e k  b y ł jesz ją  z raz ob rane j d ro g i, w  
cze od n ic h  słabszy, bo k ró tk im  czasie po  rozw ią-

zw yc ięsk ie  b ra m k i. N ieste­
ty , n ie  w y k o rz y s ta li tego, 
podobn ie ja k  napad U n ii.

L ic zy liśm y  na dobrą  grę 
Urbasa. Jednak i on n ie  w y 
k3za ł sw e j na jlepsze j fo r ­
m y* a n ie  zn a jd u ją c  zrozu­
m ie n ia  u sw ych w spó łpa rt 
i 'ó w  — sam nie m óg ł zna 
leźć o k a z ji do zdobycia 
b ra m k i.

W  ta k ie j to  sy tu a c ji w  
n o rm a lnym  czasie spo tka ­
n ie  zakończy ło się w y n i­
k ie m  be zbram kow ym . Za­
rządzona przez sędziego do 
g ry w k a  (2 x  15 m in .) p rzy -

R O Z G R Y W K I te  p rzy  ? ,osl*  ™ y«e .ka. , b ra m kę  U nu . Z d o b y ł ją  w  
sparza ją  jeszcze w ię k -  gg mi nUc;e u r b a s . (czek) 
szych em ocji, k ie d y  m i-  •  •  •
» t rz o w ie  o k rę g ó w  r o z -  „  !p o tkaB lach
p o c z y n a ją  p ie rw s z e  _m e P ucharu  zanotow ano k ilk a  
c z e  n a  s z c z e b lu  o g ó ln o  niespodziewanych rezu lta- 
p o ls k im ,  w s p ó ln ie  Z z e -  tó w - Jedn*ł *  na jw iększych 
o n n la m i IT H o i P n n ie .  niespodzianek sp ra w iła  dru s p o ia m i u  lig i. i r o n ie -  źyna be n ia m in ka  „  l ig l  _
w az w  pucha row ym  s y  s l a v i a  Ruda ś ląska , któ- 
s tem ie  te j im p re zy , każ ra w K ra k o w ie  przegrała z
d v  m e c z  m u s i  w y ło n ić  B -k la so w ym  zespołem FAR a y  m e cz  m u s i w y io n ic  M A C JA  0;3 f0 1 ). w y e l im i-
z w y c ię z c ę  ( w  p r z y p a d k u  now ane zosta ły  rów n ie ż z 
re m is u  są d o g r y w k i)  d la  da lszych rozg ryw e k  o Pu- 
te ffn  to ż  n ip  tm H n n  n c lia r  P o lsk i dw a znane ze- 

0 spo ły  p iłk a rs k ie  -  O L IM - 
s e n s a c ję  w  p o s ta c i po - p j A  poznań i  p o l o n i a  
r a ż e k  n a w e t  z d e c y d o -  W arszawa. O lim p ia  przegra 
w anych  f a w o r y tó w .  3a w  Ś w id n iku  z A v ią  0:2 

(0:1), a P o lon ia  z d ru żyną  
Karkonosze Jelenia Góra 
0:3 (0:1).

PO DO BN Y p rz y k ła d  m ie - W  T a rn o w ie  m im o dw óch 
lis m y  w czo ra j w  Szczecinie, d o g ryw e k  Stal Rzeszów zre- 
k ie d y  to  p rze c iw n ik ie m  m isow ała z tam tejszą I l l - l i  
I I I - l ig o w e j POGONI l - b  gow ą T a rno v ią  1:1. Zespoły 
szczecin , by ła  jedenastka  te  rozegra ją  jeszcze jedno 
p iłk a rz y  ra c ib o rsk ie j U N II spotkanie na bo isku  S ta li. 

Jednego z czołow ych zespo W Ło dz i O rkan  p rzegra ł 
ło w  I I  l ig i .  i  tu ta j fa w o r y  nieznacznie z d ru żyną  I I  l i  
te rn b y l i  goście, zwłaszcza, g i M Z K S  K rosno 2:3, a w 

I r^rtDc?ijyna  tre n e ra  SUCHO E lb lągu m ie jscow a O lim p ia  
1 KO RS KIE G O  n ie  m og ła sko przegra ła  w ysoko  z Szom- 

rzystać — w  m yśl regu larn i b ie rk a m i 0:8. G a rbarn ia  
nu rozg ryw e k  — z zaw odn i K ra k ó w  pokonała Zatokę 
kn w  k tó rz y  w ięce j ja k  jed  P u ck  7:1,

’ 's k ic h  W ye lim
-----  • 11 1*- zespół Ii- lig o w e g o  ŚLĄ-

dze Tym czasem  n ie w ie le  SK A, k tó ry  n ioczek iw an ie  
bra kow a ło , aby skazany z p rze g ra ł w  Ś w ię toch ło w i- 
go ry  na porażkę m ło dy  caeh z ta m te jszym  I l l - l ig o  
przeważnie zespół p o rto w - w y m  G ó rn ik ie m  2:3 (2:1). 
ców , o d n ió s ł sensacyjne

M łodzicy
W arszaw y

p ły w a ją
n a jle p ie j

N A  .P Ł Y W A L N I P a­
łacu  M łodz ieży  zakoń­
czy ły  s ię  ro z g ry w k i o 
P ucha r M ia s t w  k a te ­
g o r ii m ło d z ikó w . W  f i  
na ło w ych  spo tkan iach  
reprezentac ja  W A R S Z A  
W Y  p o kona ła  d rużynę  
W R O C Ł A W IA  70:67 
p k t. i  P O Z N A N IA  
80:58 p k t.,  za jm u ją c  
p ie rw sze  m ie jsce. Na 
d ru g ie j p o z y c ji up laso­
w a li  się m ło d z i p ły w a ­
cy  W R O C Ł A W IA , k tó ­
rz y  p o k o n a li P O Z N A Ń  
83:53.

P IŁ K A R S K A  rep re zen ta ­
c ja  JU G O S ŁA W II z a k w a li­
f ik o w a ła  się do fin a łó w  m i­
s trzostw  św iata . W czoraj w 
Seulu Jugos łow ianie w yg ra  

l i  z d ru żyną  p ld . K o re i 3:1 
(2:0). P ie rw szy m ecz ty c h  
zespołów, rozegrany przed 
6 tyg o d n ia m i w Be lgradzie, 
zako ńczy ł się także zw yc ię  
s tw em  Jugosłow ian 5:1.

Jugosław ia je s t 14 k ra ­
je m , k tó ry  w y w a lc z y ł a- 
w ans do fin a łó w  p i łk a r ­
sk ich  św ia ta  w
Chile,

n ik a  trzeba  d łuższego k tó ra  j u t  dz iś  może po- 
czasu. D ziś, g d y  s p ó j-  szczycić się sukcesam i, 

w praw d zie  sk ro m n ym i, n ie -  
rz y m y  na nasze zapas m nie j ro k u ją c y m i nadzie- 
n ic tw o  Z p e rs p e k ty w y  je  na przyszłość. Dowodem  
jedenastu  la t, zobaczy- teg °  .'T10«** by ć tegorocz-

, , __113 m is trzostw a P o lsk i m ło -
m y  Id en tyczną  sy tuac ję , d z ikó w  w  K a to w ica ch , na 
ja k a  is tn ia ła  W  1949 ro -  k tó ry c h  trzech reprezen tan 
k u , k ie d y  w  S z c ie c ln le  « w  s z c z e ln a  uzyska ło  b a t 

, , , dzo w yso k ie  lo k a ty . Jacek
po w sta w a ła  p ie rw sza  i  s z a j e w s k i  w  c iężk ie j zdo 

b y ł ty tu ł  m is trza  P o lsk i, 
a K a z im ie rz  PR O TC ZAK w 
ś red n ie j — w icem is trza . Du 
t y  sukces o d n ió s ł rów n ież 
W aldem ar SZA JEW S KI, k tó  
r y  w  k a te g o r ii p ió rko w e j 
w y w a lczy ł w ysok ie  czw arte 
m ie jsce. Oprócz te j tró jk i  
je s t jeszcze grupa ch łop­
ców, k tó rzy  w ed ług zdania
-  s z a j e w s k i e g o  stano-

je d y n a  sekc ja  tego t y ­
pu.

W A R U N K I, KTÓ R E N IE  
SPRZYJAŁY

W A R U N K I, w  ja k ic h  p ra ­
cow ała sekcja zapaśnicza, 
m im o c h w ilo w ych  sukce­
sów, n ie  m o g ły  sp rzy jać  w ią  św ie tn y  m a te ria ł 
p ra w id ło w em u rozw o jo w i i zapaśn ików . T a k ie  z jaw isko  
prędze j czy  późn ie j m usi a- n ie w ą tp liw ie  cieszy* 
ło  nastąpić to , co je s t dziś
fa k te m  do konanym . Z ja -  ZAP A Ś N IC Y  C ZEKA JĄ
w isko, k tó re  bardzo często \ A  POMOC 
ob serw u je m y w  spo rc ie , to
dz iw ne a n ie ra z  n iezrozu- sXE JEST to  Jednak na j- 
m ia le  tra k to w a n ie  tz w . „n ie  w ażniejsza droga do urze- 
dochodow ych”  sekc ji przez czyw is tn ien ia  p lanów  i  za- 
nasze k lu b y . Po rugbystach j 0żeń w  k ie ru n k u  propago- 
i  d ru ż y n ie  ho ke ja  na tra -  w an ia zapaśn ictw a. Bez sze 
w ie  odczuli to  na w łasn e j ro k ie j pom ocy w ładz i k lu -  
skórze zapaśnicy. P rzez k i l -  bów n ie  m ożna lic zyć  na 
ka  la t  swej egzystencji p ra w id ło w y  rozw ó j te j dys 
szczecińscy zapaśn icy raz c y p lin y . M oże na leża łoby 
po  raz o trz y m y w a li now ego pom yśleć o  ta k ic h  akcjach 
op iekuna . B y ła  w ięc SPÓJ lu b  dz ia ła lności, k tó re  są 
N IA , SP AR TA. a naw et w  stan ie  podnieść rangę 
jeden z n a jw ię kszych  „p o - zapaśnictwa w naszym wo- 
te n ta tó w ”  spo rtow ych w  w o jew ó dz tw ie . W arto  chociaż- 

jew ó dz tw ie  — POGOŃ i  by sięgnąć po sta re ale 
wreszcie „O G N IW O ” . Jed- w ypróbow ane fo rm y  popu- 

na k  i ten  k lu b  n ie  p o tra f ił la ry z a c ji spo rtu  ja k :  uczei 
zapew nić im  by tu . A le  m e niane l ig i,  s tu denck ie  »par 
ty lk o  sprawa b ra k u  „p rz y -  ta k ia dy , dn i o tw a rtych  sal 
tu łk u ”  decydow ała o ryeh- jtp. Zastanów m y się nad 
ły m  i n ie u n ik n io n y m  roz- tym , zapaśnicy czekają na 
W iązaniu d ru ż y n y , k tó ra  nomoc. 
przez k i lk a  la t  p rzyn os iła  n m  c a r  a W
sukcesy naszemu okręgow i,
Drugim, takim  powodem, IA N IU R E K

GOSPODARZE g ra ją cy  W 
sk ład z ie : Frączczak, Gomo­
la, Ż u ra w sk i, K e rl, N a k lic k i, 
K la jn ,  B łażew icz, Paczkow ­
sk i, P taszyński oraz S lo w iń  
sk i (Baku ła) i  Kaszubski, 
zag ra li nadspodziew an ie po­
p ra w n ie . Szczecinianie prze 
c iw s ta w ili zespołow i gości* 
k tó ry  w y s tą p ił w  sw ym  pe ł 
n ym  lig o w y m  sk ładz ie  i  
U rbasem  i  M ich a lsk im  na 
czele, o lb rz y m ią  am b ic ję  i 
m ądrą ta k ty k ę , szczególnie

Śląsk Ib
ro zw ia ł
nadzie je  
Ś w itu

____  ____ «,____  v  S K O LW IN IE  reze rw y
lin ia c h  de fe nsyw nych , w ro c ław sk ieg o  S L Ą S K A  

K a p ita ln ie  zag ra ł w czo ra j ro z w ia ły  op tym is tyczne  złu 
b ra m ka rz  FR ĄC ZC ZA K, dzenia k ib ic ó w  m ie jscow e- 
b ron iąc sw ó j zespół od w y  go Ś w itu , po kon u ją c go w 
sok ie j po rażk i. Obok n iego s tosunku 4:1 (2:0). B y ł to  je 
na w yró żn ie n ie  zas łu ży li o- *  na jc ieka w szych m e- 
b ro ńcy , g ra ją cy  bardzo u -  czów  og lądanych w  S ko lw i 
w ażn ie  i z du żym  poświęcę n*e- M im o  rozm okłego i 
n iem . N ie  pop isa ł się n ie - ś lisk ie go boiska, g ra  by ła  
s te ty  a ta k  portow ców * w  bardzo żyw a inte resu jąca, 
k tó ry m  ra z il i pow olnością Zespół w ro c ła w sk i przewa- 
szczególn ie trz e j da w n i za- i a * gospodarzy znacznie lep 
w od n icy  Pogoni — K aszub- »zą te chn iką . W jedenastce 
skĄ S ło w iń sk i i  zastępujący S L Ą S K A  na w yró żn ie n ie  za 
go po  p rz e rw ie  B a ku ła . N ie s łu ż y li:  b ra m ka rz  W ilczyń - 
w yw ią za ł się ze sw ych obo s k i, k tó ry  po w oła ny został 
w ią zkó w  rów nie ż B łaże- do s łużby w o jsko w e j we 
w icz . M im o  to  k i lk a  razy W ro c ła w iu , B ia łasz, Spie- 
p iłka rze  Pogoni poważnie w o k  i n ie da w ny zaw o dn ik  
zagraża li b ram ce gości. Z aw iszy  — W itczak. 
Szczególnie w  58 i  62 m in u  W  d ru ż y n ie  gospodarzy 
c ie  oraz 75 n o tu je m y  dosko n a jle p ie j sp isa li się Jan 
na łą  okaz ję , w  k tó ry c h  go- K R Z Y S Z T O L IK  i  Z b ign iew  
spod arze m o g li uzyskać M IR E C K I. (ck)

O S TA T N I spraw dzian  fo rm y  szczecińskich akro ba ty  
ków , ja k im  b y ły  okrę go w e m is trzo s tw a , w ypa d ł zado­
w a la jąco. Szczecinianie są w  d o b re j fo rm ie  i  na m i­
strzostw ach P o lsk i w  K ra ko w ie  m ają  szanse na s u k ­
cesy. T y m  razem  jed na k  le p ie j od sw ych ko legów  pre 
zen tu ją  się g im na s tyczk i. N a jc ieka w szy po jed yne k 
k o n k u re n c ji ko b ie t rozegra ł się w  ćw iczen iach v  
nych . Sędziow ie n ie  us trze g li się je d n a k  od p o m y łk i 
p rzyzna jąc zw yc ięstw o M A C IE JE W S K IE J  w yn ik ie m  
9,35 p k t. Tym czasem  uk ła d  tru d n ie jszy  i ba rdz ie j p re ­
c y z y jn ie  w yko n a n y  zadem onstrow ała f ilig ra n o w a  tO- 
LA JN  — oceniona na 9,25 p k t. H o la jn  (w ice m is trzyn t 
P o lsk i), w yg ra ła  w  ład nym  s ty lu  skok i — 47,2 a w raz 
z M AC IEJE W S KĄ i W IERZBOW 'SKĄ odniosła zw yc ię ­
s tw o w  p iram idz ie . W  dw ó jce  żeń sk ie j pienęsze 
m ie jsce  zdoby ła  M AC IEJE W S KA i  B Ą K .

Holajn i Maciejewska
najlepsze  w śró d

szczecińskich akrobatek
W  kon ku rs ie  d ru żyno w ym  zaznaczyła się zdecydowa 

na przewaga zespołu P IO N IE R A , k tó ry  ta jn ą ł I  m ie j­
sce, przed s ta rtu ją c y m i poza kon kurse m  g im na s tyka m i 
G W A R D II Z ie lona Góra.

W  ćw iczen iach I I  k la sy  og ląd a liśm y w ie le  bardzo 
zdo lnych dziew cząt, z k tó ry c h  D ZED ZEJ, SIDOROW  
i  M A JE W S K A  (w yg ra ły  p iram idę ). M a ją  one szansę 
awansować w k ró tk im  czasie do w yższej k lasy.

W  ćw iczen iach mężczyzn n a llep ie ] w yp a d li zaw odn i­
cy  Z ie lo n e j G óry, Jednak przygotow an iem  techn icz­
n y m  w yra źn ie  us tępow ali gim nastyczkom , (i)
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